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z firmy Braci Riegeit
PruckB8r przy .!a„nych „rBM.ch g Ś S &

zachwycał: się ich szlachetnym i śpiewnym tonem, la
niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowsfci® i sumienna wy­
konanie wszystkich części organowych przez zeepót *1 0 * sny 
z 6-ciu urzędników i 15u roóotnilr<5v-specjalistów, wyszko­
lonych przez długi szereg la t ,  Jsk t n ie z r ó w n r n y  msterjuł, uży­
wany do buaowy zyskał*' dta organów z febry* C-S' ” IE *- 
światów; nawę. To stwierdzają rozliczne nil wyższe oSzi.ai i 
nis i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Pc ni- waż 
knpno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firnce

B R A C I  P U  w  Marasowie
( t ^ e m a o r f ) .

lctórr to  l im a  należąc do najw iększych i najlepiej u sądzo­
nych  zakładów artystycznych turooy. przez lat 5 i  sw ego istm enia 

wykonałe przeszło 2330 ncwycn organów, co  nie została przez żadną inna lirinę nawal w  przybliże­
niu c s ;ągnięte fcirroa B -ci Riegar w  Karniowie, ca ty cynk, drzew o dębow s i św ierkow e potrzebne 

do budow y organów , jak rów m et f w ęg iel n abyw a w  Polsce.
Sprzęty kościelne. Elektryc :ny napęd d o  m iecuów  organow ych . P rospekty

li ■< ni«i u  H a p u j n a B B i  -.uiiiim u — i

P r z e s i l e n i e  w  s i o n i ż m i e .
K ryzys, jak i przechodzi ohecnie s y jo ­

nizm , ma swą, przyczynę w  b ra k u . . .  p ie­
n iędzy, potrzebnych  na budow ę żydow skiej 
tied ziby  narodow ej w  Palestynie. Na ze­
braniu sy jon istycznego K om detu  A k cy jn e ­
g o , k tóry  w  tych dniach radzi w Berlinie, 
ośw iadczy ł prezydent Organizacji S y jon i­
stycznej dr. W eizm an: „ Żydzi mają pienią­
dze dla P alestyny, ty lko niezmiernie jest 
trudno w y d ob y ć  je od  nich“ . Nie dodał 
p . Weranran, że w y d ob y ć  pieniądze od ży ­
d ów  jest d latego tak trudno, Donieważ za­
pał dla ide palestyńskiej w śród żydostw a 
znacznie osłabł Brak funduszów  sprowadza 
się w ięc do braku entuzjazm u palestyńskie­
g o , ja k o  do ostatecznej p rzyczyn y  obecne­
g o  zastoju  w  kolon izacji Ziemi Świętej.

W  roku 1926 Fundusz Podw alin (K eren 
Ila jesod ), k tórego  celem  jest tw orzenie ży ­
dow skich  warsztatów' pracy  w Palestynie, 
w yn osił 520 tysięcy  funtów  szterlingów. 
Znaczną w iększość tej sumy, bo SOS tysięcy 
funtów , złożyli b oga ci żydzi am erykańscy, 
d ość  luźnie z ideą syjon istyczną związani 
i zupełnie em igrantów  do P aiostyny nie do- 
etarcza jący . W  tym że bow iem  roku 59 pro­
cent. w szystkich  immigwmtuw Jo Palestyny 
p och odziło  z Polski (t. j. 7 605 na ogólną 
ilość 13.000), 15 procent z R osji, G procent 
z Rum unii: żydzi am erykańscy i angielscy 
łożą  na syjonizm  pieniądze, ale sami nie 
emigrują. Tw orzona w arsztatów  pracy 
w  Palestynie jest niezmiernie kosztow ne; 
z funduszu Kercn H ajosod w ydano w  la­
tach  od  1021 do 1927 r. przeszło 3 m iljony 
funtów , z tego 1,250.000 bezpośrednio na 
k o lon je  rolnicze. P. L eon  Blum oblicza, że 
osadzenie na roli jednej rodziny żyd ow ­
sk iej, z łożonej z czterech osób, kosztuje 
1000 funtów  szterlingów.

W  ostatnich latach w sk u tek 'b ra k u  d o ­
statecznych  funduszów' i bezrobocia  w  Pa­
lestynie daje się stw ierdzić silna reem igra­
c ja  z tego kraju ; w  roku 1926 objęła  ona 
|7.340 żydów , tak że z 13.000 em igrantów 
pozosta ło  w' kraju fylkopo.700. Reem igranci 
pow raca ją  do krajów' sw ego pochodzenia: 
d o  Polski w róciło  ich w  tym roku 59 pro­
cent.

Skąd w ziąć pieniądze na. prow adzenie 
da lój tego k osztow nego dzieła? O czyw iście 
z krainy dolarów', gdzie  m ieszkają m iljony 
zam ożnych  żydów . Jednak  am erykańscy 
'źyuzi asyin ilu jący się. szjbLio, nie entu­
zjazm ują się do syjonizm u, jako prądu na­

rodow ego wśród żydów', usiłującego utrzy­
mać w  Europie żydow ską, odrębną kulturę 
i w ch odzącego przez to w zatarg: z narodami 
tubylczem u A m erykanie traktują Palestynę 
jak o  zw yk ły  teren k olon izacy jny  dla żvdó\v 
i żadają, b y  kolorTzacja by ła  tam przepro­
wadzana. w edług zasad , czysto  gospodar­
czych  D om agają się w ięc w pierwszym  rzę­
dzie odpow iedn iego dla siebie w pływ u na 
politykę gospodarczą  Palestyny.

O rganizacja Syjon istyczna ugięła się 
przed dolarem . W  styczniu  1927 r. zawarł 
p. W eizm an z przedstawicielem  żyd ów  ame- 
ryakńsklcb p. Marschalloin u ldaó, m ocą 
k tórego do Agencji Żydow skiej, składają­
ce j się dotąd w yłącznie z członków ' E gze­
k u tyw y S yjońskiej, w e jść  m ają w  przyszło­
ści nie-syjoniści w  50 proc.; w śn ód  tych 
n ie-syjonistów  *0 procent mają tw orzyć ży ­
dzi am erykańscy. Ponadto na podstaw ie 
togo porozum ienia w yjechali do Palestyny 
specjalni rzeczoznaw cy z lordem  M elchetem 
na czele (A lfred Mond), k tórzy  zbadaw szy 
stan rzeczy w kolon iach , przedłożyli ob ec­
nie szereg postu latów  E gzekutyw ie S y jon i­
stycznej, które właśnie rą przedm iotem  
burzliw ych o V a d  t. zw. Kom itetu A k c y j­
nego w  Berlinie. W alka  toczy  się giów nie

pa tiajtEftszycfr e 
nasłi fa b ry cz n y m  
w winlkisn wyburz

linoteuni, Ceraty, Dymany wsłn;m  i pluszor 
Chodniki, Kapy na łóż̂ .5 Ko&s i P!edy, Narzuty* 
Firanki, Portjery, Chodniki  kskesewe, 
P łaszcze  gumowe i impregnowane.

P R Z E M Y S C ^ ł l N O L E U M

K r a k ó w ,  R y n e k  1 0 .
Warszaw*, M&rsitaJkowsica «43, —  Eislsko, Wzgórza 20. 
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Siwi!®  Eitii I ń l i i i i f U ś l .
Zakopane. (K. A P.). Wczoraj wieczorem ! Nad ranem zdołano nieco pożar opanować. Na 

zostało Zakopane zaalarmowane wiadomością.  ̂ skutek jednak silnego wiatru w  godzinach po  
że w okolicy Morskiego Oka. na te-enie przy- południowych pożar wzmog się trcnewnie.
sziego Farku Narodowego w Tatrach plonie 
najwspanialsza część lasów tatrzańskich
Alarm okazał się prawdziwy.

Pożar, jak stvnerdzouo powstał w dclinie 
5 Stawów Falskich, gdzie zapaliła się koso­
drzewina. Póżnn-.j wiatr przeniósł ogień do 

o socja lną i goc-nodairczą, strukturę kolon ji. j doliny Foztoki na olbrzymie laey smrefcowe.
Kom isja Afelcheta potępia zakładanie w  P a­
lestynie t. zw. kw u c, t- j. kom un rol­
nych rządzących się w  duchu socj.ilistycz 
nym. Istnieje tych kw uc 20 z 1.S00 m iesz­
kańcam i. R zeczozn aw cy  w skazują, że na­
leży  oprzeć k o lm rzae ję  rolną w Pales+ynle 
na gospodarstw ach średnich, a nie na kwu- 
ca eh i mochawim swodim, t. j. k o lcu j ach 
biednych ch łopów

O now y skład Jewish A gen cy  i o ponie­
chanie eksperym entów  socja ln ych  to czy  się 
głów nie walka m iedzy syjonistam i i zasob ­
nymi w  kanitały Am erykanam i. Syjon izm  
będzie musiał oczyw iście  skap:tuiow ać, 
gd y ż  bez dolarów) nie m ógłby rozw ijać swej 
pracy k o loriza cy jn e j. Już i tak e fek ty  prac 
powTo je o ry ch  są n iew ielkie: n iecałe 80.000 
im m igrantów żydow skich  na 700 tysięcy  
A rabów ! ax.

MINISTER PRZEMYSŁU SPĘDZI URLOP 
ZAGRANICĄ.

Warszawa. (Telef. wł.) Minister nrzemyslu 
: handlu Kwiatkowski wyjeżdża na urlop wy­
poczynkowy zagranicę w pierwszych dniach 
września.

Pożar najprawdopodobniej spowodowała nie­
ostrożność turystów.. W  ciągu ub. nocy, której 
ciemności uniemożliwiały praw ie całkowicie 
wszelką akcję ratunkową, gdyż niepodobna

W  akcji ratunkowej bierze udział straż le­
śna, robotnicy fundacji Kumick ej, wojsko (.ca­
ła kompanja wysokogórska) oraz duża ilość 
górali. Udział w kierowaniu akcją rabunkową 
wziął osobJśeie, bawiący w Zakoo&nem dowód­
ca dywizji podhalańskiej gen. Przeżoziecki 

Do godz. 8 wieczór spłonęło około 10 mor­
gów  lasu. Akcja ratunkowa trwa w dalszym 
ciągu i polega na zaoezmeczeniu uąlszyeh te­
renów A kcję ratunkową utrmmia bardzo g ó ­
rzysty dostęp. O rupehiem ugaszeniu poże-ni

było w takich warunkach wspinać się po kru mrczit nianrsa fflawy, uczynić to zdołałby jedy- 
chych skałach spłonęło około 5 morgów lasu. j °*e bardzo silny de?zez.

Zginął urzędnik magistratu warszawskiego
a wraz z nim 4C.400 złotych z kasy.

Z
Warszawa. (Telef. wł.) Przed tygodniem ne, zaginiony zatarł bowiem wszelkie ślady za

sobą. Nie wiadomo, czy zaszedł jakiś tragiczny 
wypadek, czy też samobójstwo, Tymczasei l 
magistrat przystąpił do rewizji kasy, podczas 
której stwierdzono brak 40.000 zł. Ta okolic :- 
neść niewątpliwie t‘umączy zaginięcie Fiław­
skiego.

m niej w ię ce j zn ik ł w  W a rsza w ie  urzędn ik  k asy  

m agistratu  niejaki Filarek. Żona  je g o  b y ła  
niesłychanie zaniepokojona jego losem, gdyż 
wszelkie poszukiwania ol azały się bezskufecz-

fluflcjHlż taaaggi u wicem Wysockiej
Warszawa, (Telef. wł.) Podsekretarz stanu 

w Ministeasuwie spraw zagarniczuych p. A. W y- • 
socki przyjął w  dmu dzisiejszym Nuncjusza 
papieskiego msgi. Marmaggiu charge d‘affaires 
poselstwa niemieckiego w Warezawie Fanwitza 
oraz prezesa polsko-egipskiej Izby handlowej 
w Kairze

FUTRA
N ow e transporty za ku - I 

p :one osob iście  na I 
zagr targach futrza- | 
n ych  p o leca  p o  przys- £ 
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Drugi artykuł prof. W. L. Jaworskiego.

Przedstaw iając na lam ach „C zasu " swój 
projekt „u państw ow ien ia" zw iązków  zaw o­
dow ych  pisze prof. Jaw orski:

Zastąpienie Izby Poselskiej, pochodzącej 
* powszechnego i t. d. prawa glosowania, 
przez Izbę złożoną z reprezeutaeyj związ­
ków  zawodowych uważani wprost za nie­
możliwe. Izba taka, mająca rozstrzygać na 

! zasadzie większości, byłaby jeszcze bar- 
daiej niezdolną do pracy, aniżeli dzisiejsza 
Izba. Ale ponadto powstałaby nie do poko­
nania trudność W rozdziale głosów między 
poszczególne związki zawodowe.
W o b e c  tego parlam ent pow inien m ieć na­

dal praw o kontroli. C iało złożone z reprezen­
tantów  zw iązków  zaw odow ych  nie jest zdol- 
nem do uchw alania.

„Uchwały ciała gospodarczego muszą być 
jednomyślne, jeżeli mają, mieć znaczenie, 
jako uchwały to jednak może się stać tyl­
ko w  komisjach, sekcjach itp. W ówczas or­
gan gospodarczy okaże się przez tę właśnie 

. r jednomyślność (chociaż nio in pleno uzy­
skaną) tak silnym, że żaden parlament nie 
odważy się takich uchwał zignorować. 

|I tutaj okazuje się dopiero prawdziwa war­
tość organu gospodarczego: jest terenem,
na którym najskuteczniej toczyć się mogą 
rokowania między grupami, mającemu 
sprzeczne interesy, I doprowadzić do kom ­
promisu".
Uposażenia przym usow ych zw iązków  za- 

; w o lo w y c h  w  sam orząd jest potrzebnem ,
1 gdyż jeśH

„związki wykonywają pewne zadania
administracji publiozuej, to wykonywać je 

i muszą i nie mogą upaść. Stają się przez to 
ogniskiem, które ściąga do siebie ludzi, a 
które nie gaśnie. Ale co  więcej! Ponieważ 
obywatele wykonują sami (oznaczone 
ustawą) zadania administracji publicz­
nej, przeto mają poczucie, że urzeczywist­
niają porządek prawny, czyli że tworzą 
państwo, że są tern państwem, 

j Zlanie się z państwem odbywa się wów­
czas w drodze bezpośredniego psycho­
logicznego procesu, a nie w drodze 
okrężnej przez rozumowanie".
Jak  z te g o  w idać, prof. Jaw orski kładzie 

nacisk  na pedagogiczną , w ych ow a w czą  w ar­
tość „u pań stw ow ion ych " zw iązków  zaw odo­
w ych .

N ajw ażniejsze p rop ozycje  prof. Jaw or­
sk iego  przestaw iają się zatem  następująco: 

„1) Istniejące organizacje zawodowe 
kształcić wedle jednolitego —  o  ile to jest 
możliwe —  typu i dać im samorząd w ro­
zumieniu określone® w wstępie do tych 
artykułów.

! 2) Z reprezentacyj poszczególnych z wiąz
kńw zoirodowych utworzyć Naczelną Izbę 
Gospodarczą i  tej dać wobec parlamentu 
i  rządu głos doradczy i przyznać jej inicja­
tywę ustawodawczą.

3) Senat złożyć w  połowie j  reprezeoitan 
tów zawodowych".

Zmiana ordynacji wyborczej rzeczy 
najważniejszy.

Prof. R . R ybarsk i k rytyk u je  w  „G az. 
Warszawskiej1* sposób  przygotow an ia  rew izji 
Konstytucji- Jeszcze niem a projektu  rewizji, 
a  już zaczyna się m ów ić o zamachu. W  pro­

jektach, które się pojaw iają , niew iadom o, co 
m ożna uw ażać za m yśl rządow ą. Prasa rzą­
dowa milczy o spraw ie najw ażniejszej, k tó ­
ra jest ,

„stworzenie równowagi między władzą 
wykonawczą a tak zw. ustawodawczą. Je­
żeli parlament ma istnieć, to musi być zdol­
nym do życia. Źródło jego słabości, a tern 
samem źródło słabości państwa, tkwi w  wa­
dliwej ordynacji wyborczej. Bez zmiany 
6ystemu wyborczego niema prawdziwej Kon­
stytucji. A  tymczasem ci, którzy głośno mó­
wią. o naprawie, którzy wygrażają nawet 
zamachami, w tej sprawie zachowują mil­
czenie, albo też podkreślają, żo nie chcą na­
ruszać podstaw obecnego prawa wybor­
czego".

Nowy gabinet opiera się na dawnej koaiicji rządowej bez Chorwatów.

Przesilenie, rozpoczęte w dmu 4 lipca dymi- rządu ks. Koroszeca może być uważane za d o
sją gabinetu ÓYukicewicza, zakończyło się 
w  ub. piątek dnia 27 lipca-, utworzeniem rządu 
parlamentarnego pod przewodnictwem ks. Ko- 
roszeca, przywódcy słoweńskiej partji katolic­
kiej. Zakończyło się zatem trzytygodniowe prze 
silenie, ale wcale mie został zlikwidowanym gro 
żny konflikt między Serbami a Chorwatami, 
spowodowany tragiczne® zajściem w Skupsfty 
nie! Rokowania prowadzone z przywódcami o- 
pozycji, nio doprowadziły do rezultatu, aczkol­
wiek sfery rządzące, to znaczy król Aleksander 
i dawna koalicja rządowa, okazały dość daleko 
idącą ustępliwość.

Godzono się nawet na to, by premjerem zo 
stał Stefan Radicz. Król zaproponował mu, by 
utworzył rząd. Gdy Radicz tej propozycji nio 
przyjął, chciano sformować gabinet neutralny 
z gen. Hadżiczerm na czele. Hadżicz zgodził się 
na żądano przez opozycję rozpisanie nowych 
wyborów, chciał jednak zwołać jeszcze Skup- 
sztynę na krótką sesję dla uchwalenia najpil­
niejszych ustaw. Opozycja- na to zgodzić się nio 
chciała. Radicz i Pribieewicz żądali kategorycz 
nie, by wybory przeprowadzono natychmiast. 
O to  żądanie rozbiły się układy. Król powierzył 
misję stworzenia rządu księdzu Koroszecowi, 
b. ministrowi spraw wewnętrznych w gabinecie 
Wukieewieza. Ks. Koroszec rząd utworzył, od­
dając teki przeważnie swym kolegom z poprze-

ód, żo miarodajne czynniki belgradzkie stra­
ciły cierpliwość do układów z nieubłaganymi 
opozycjonistami i postanowiły na nich się nie 
oglądać.

Ks. Koroszec oprócz prezesury wziął tófcę 
ministra spraw wewnętrznych. Ministrem spraw 
zagranicznych pozostaje nadal dr. Marinkowicz, 
ministrem w ojny gon. Hadżicz, handlu dr. Spa- 
ho, przywódca, bośniackich muzułmanów, zdro­
wia Popowicz, oświaty Milan Grol. Ministrom 
skarbu został dr. Suboticz, radykał, przewodni 
czący komisji finansowej Skupsztyny, mini­
strem opieki socjalnej dr. Stefan Baricz z kato 
lickiej partji słoweńskiej, sprawiedliwości dr. 
W ojnicz, komunikacji A . Stanicz, kultury Swit- 
kowicz, rolnictwa dr. Andricz. reform rolnych 
Popowiez, poczt i telegrafów Kujunodtioz, la­
sów  i górnictwa Markowicz, rob ‘ t publicznych 
Andrelmowicz. S tek otrzymali radykali, 4 de­
mokraci serbscy. 2 Słoweńcy, 1 partja. muzuł­
mańska, a 1 minister (gen. Hadżicz) jest bez­
partyjnym.

Nowy gabinet ma więc zapewniono popar­
cie 4 stronnictw, rozporządzających w  Sku.p- 
szfynie znaczną większością głosów. Chorwaci 
zapowiadają bezwzględną walkę z tym zespo­
łem. lecz ks. Koroszec, doświadczony polityk, 
zdoła może pokonać trudności. Nie zamierza 
zresztą rządzić długo, gdyż po krótkiej sesji 
Skupsztyny w sierpniu mają nastąpić znowudużego gabinetu. Ponieważ rząd Wukieewieza,

nie wyłączając ks. Koroszeca, był bardzo ostro 1 wakacje parlamentarne, a potem wybory, 
zwalczany przez opozycję, przeto mianowanie]

„L «  Temps”  podaje ustalony już definityw­
nie skład osobowy klubów w nowej francuskiej 
Izbie Deputowanych. Na 605 posłów, których 
mandaty Izba uznała, liczy prawica 150 deputo 
wanyrh, centrum 151, lewica 264, do żadnej 
zaś grupy nie należy 40 deputowanych. W ięk­
szość wynosi 303 posłów, przeto prawica 1 cen­
trum, głosując razem, potrzebują jeszcze kilku 
przynajmniej głosów z lewicy, względnie z gru 
py bezpartyjnych, by swe uchwały w  Izbie prze 
prowadzić.

Izba dzieli się na następujące kluby:
Prawica:
1 „ Demokraci ludowi (chrzęść.-demokraci)—  

19 posłów. Wybitniejszymi posłami są Alzatczy 
cy Seltz i Walter.

2. Unja republibańsko-demokratyczma ■— 
102 dep. Przywódcy: Ludwik Marin minister 
pensji i Oberkirch (Alzatczyk) podsekretarz dla 
spraw hygjeny.

3. Klub akcji demokratycznej i socjalnej —  
29 dep. Przywódcy: b. minister w ojny Maginot, 
Francois-Porącet i Karol Reibel.

Centrum:
1. Republikanie lew icy —  64 dep. Przy­

w ódcy: Jerzy Leygues min. marynarki, Tar- 
diau min. robót pubk, Ludwik Follin.

2. Lewica umonistyczna —  13 dep. Na cze­
le tej grupy, która oderwała się od radykałów

i popiera rząd Poincarego, stoi Franklin-Bouil- 
lon.

3. Lewica radykalna —  54 dep. Posiada mi­
nistrów: handlu Bokanowskiego i pracy Lcu 
cheura. Należą do niej nadto h. ministrowie Le 
Troeęuer, Dariac, Chercm. Danielou. Grupa ta 
lawiruje między kartelem lewicy a unją naro­
dową.

4. Lewica niezawisła —  15 dep.
Lewica.
1. Republikańscy socjaliści —  18 dep., 

wśród nich ministrowie: Briand i Painleve-
2. Socjaliści francuscy —  12 dep. Grupa u  

oderwała się od poprzedniej.
3. Radykali i radykali-socjaliści —  125 -lep. 

Przywódcami są Daladier i Malvy, do rządu 
należą: Edward Herriot jako min. oświaty 
Que-uille jako min. rolnictwa.

4. Socjaliści —  100 dep. p o i kierownictwem 
Pawła Faure, Renaudela i Paul-Boueoura.

5 Komuniści —. 9 dep., tn. in. Berthon 
Marcel Caehin.

Wreszcie do żadnej grupy nie należy 40 de­
putowanych, wśród nich obaj głośni z procesu 
kolmarskjego Alzatczycy: Riklin 5 Rossę i mo 
narchiści jak La Cour Grandmaśson.

Obecna większość rządowa składa się z 3-eh 
grup prawicy, z 4 grup środka, oraz z kilkudzle 
sięciu radykałów i bezpartyjnych.

Aąuila Bianca.
(NA POLSKI LOT PRZEZ ATLAN TYK )

Wyszliśmy całą Polską 
spoglądać na Wielkie Morze, 
bowiem na drugą półkulę 
mial lecieć Biały Orzeł.

Na Nowy Świata Maraton 
za Stutysięczną Milą 

»• do biegu miał-ci stanąć 
ten nieśmiertelny Pilot

Teasam, co na sztandarach 
jedwabiami łopoce, 
odziany w duraluminium 
miał wybiec ponad Ocean.

* ' t
Aby w chwale dobywać, 
choćby miał paść bez ducha, 
Atlantykiem kipiący 
międzynarodowy Puhar.

Wyszliśmy więc całą Polską 
lecz pali nas wstydu szkarłat, 
że się Białego Orfa 
nasza ekipa zaparła.

Pytamy się Idzikowskiego 
oraz pilota Kubali, 
dlaczego nam Wielkie Godło 
przed światem przemalowali.

Czy wolą małość pochlebstwa 
niźli, by Aąuiia Bianca 
stanąć miała do startu 
w transatlantyckich szrankach?

Niechże się o to warkotem 
motorów Naród upomni, 
a wzgardzonemu Orłu 
za śmigieł zbuduje pomnik! —* 

26-go lipca 1928.
EUGENJUSZ W OJTYCH.

Dyktatura nie wycftawsijs narodu.
*

W  socja listycznym  „R ob otn ik u " dr. A- 
P róchnik  zarzuca dyktaturze, że  pow odu je 
w prost fatalno konsekw encje w ychow aw cze. 

W  cieniu dyktatury wehowują się ludzie 
bierni, »'lsucięci od czynnego życia i odpo­
wiedzialności, przekonani, ża ktoć za. nich 

myśli, że najwyższą ich cnotą jest doskonałe 
posłuszeństwo, ludzie anemiczni, niezdolni 

do  decyzji i czynu, Takich ludzi wychowała 
właśnie w Polsce niewola, również pewna 
formą dyktatury.
S ięga jąc d o  historii znajduję dr. Pró­

chnik  następujące przyk łady :
Historyk francuski Madęlin dowodzi z du 

żą słusznością, te główną przyczyną nieod- 
porności szlachty francuskiej w czasie rewo­
lucji, główną przyczyną, jej upadku było to, 
te  królowie francuscy odsunęli ją od życia,

Sędzia Hopkins wydal wyrok potępiający radykalną

Długotrwałe przesilenie w Związku Narodo­
wym Polskim w Amerr.ee zostało z początkiem 
bieżącego miesiąca zlikwidowane w  sądzie * ko­
rzyścią dla tej najpotężniejszej organizacji pol­
skiego wychodżtwa za Oceanem. Mianowicie 
po 19-dniowej rozprawie wydał sędzia Hopkins 
w dniu 5 lipca b- r, wyrok, uznający Sejm 
z roku 1927 w  hotelu Sherman w Chicago za 
nielegalny i polecający zwołanie w  najbliższym 
czasie nowego sejmu. W yrok Hopkinsa, który 
był raczej superarbitrem, aniżeli sędzią w  tej 
sprawie (bo zgodziły się na niego obie stro­
ny) —  jest bezapelacyjny. Należy tu pokrótce 
przypomnieć przebieg sprawy:

Sejmy Związku Narodowego Polskiego od­
bywają się co trzy lata. Sejm z 1924 roku 
w Filadeifji uchwalił miasto Chicago w sta­
nie Illinois, jako miejsce przyszłego zebrania 
się. Wybrany cenzorem Sypniewski (radykał-

odzwyczaili ją  od mergji, obniżyli jej charak 
tery. Te same skutki pociągnęła za sobą i 
szkoła napoleońska. W  szkole tej zatraciła 
sio wszelka samodzielność i inicjatywa. W y­
starczyło, że znifcdęła potężna wola kierują­
ca wszystkie®! ogniwami tej maszyny, a 
łańcuch się rozsypał, a maszyna stanęła. 
Spójrzmy, jak mizerną rolę odegrali w  dzie­
jach Francji marszałkowie Napoleona po  je­

go. upadku", i

opozycję z hotelu Sherman.

opozycjonista) i komitet przedsejmowy ustano- 
wili dzień 19 września 1927 roku jako termin, 
a hotel Sherman w Chicago jako miejsce ze­
brania się Sejmu- Cenzor zgodnie z regulami­
nem otworzył sejm jako tymczasowy przewod­
niczący, powołał następnie komitet, kontroli 
mandatów i tutaj już zaczęło się gwałcenie 
przepisów regulaminu Związku. Mianowicie 
w czasie między sejmem w FiJadelfji a zebra­
niem w  hotelu Sherman rozwinęły się w Związ­
ku dwie rywalizujące ze sobą frakcje —  jedna 
konserwatywna lub „stara gwardja", druga 
opozycyjno-radykalna. Zarząd centralny i rada 
nadzorcza były konserwatywne. Opozycja dą­
żyła z wszelkich sił, by sejm chicagowski stał 
się dla niej terenem rozgrywki o stanowiska 
kierownicze w Związku, a ułatwić to miał cen­
zor Sypniewski. Zamianował on z pośród sa­
mych „sw oich" komitet kontroli mandatów i 
unieważnił szereg zupełnie legalnych manda­
tów z obozu przeciwnego. Z teru postępowa­
niem komisji mandatowej i cenzora nie zgo­
dziła się duża część —  241 na 471 członków 
sejmu (^konserwatywnych), opuściła ona salę 
sejmową i przeniosła się do hotelu La Sańe. 
W  Związku powstał w  ten sposób rozłam.

Fełnyeh dziewięć miesięcy trwały zajadłe 
walki między grupami, walki poniżające Zwią­
zek i wydające go na pośmiechowisko obcych. 
Opozycjoniści % hotelu Sherman uważając się 
za zwycięzców praedowezystkiem sięgnęli po

urzędy i gwałtem chcieli Dom Związkowy zdo­
bywać. Konserwatywny zarząd Związku nie 
wydał im jednak kluczy —  sprawa przyniosła 
się na teren sądowy; jako powód wystąpili 
shermanowcy dobierając sobie najlepszego ad­
wokata chicagowskiego Williama Corletta; 
Lasallowców zastępował adwokat Allan W . 
Cook. Zapadł wyrok, na który tak niecierpli* 
wie czekał nie tylko cały Związek, ale i cała 
Polonia w Ameryce, takie i społeczeństwa 
w Polsce. Sędzia Hopkins uchyli! wszystkie 
pretensje powoda, czyli Shertnanowców do 
urzędów, a zadecydował na korzyść pozwa­
nych.

Usiłowaniem powoda było utrzymać tezę, 
że regulamin Związku daje komitetowi manda­
tów dyskrecjonalną władzę uznania lub ni»* 
uznania delegatów, że komitet ten ma władzę 
decydować o kwalifikacjach delegata i zakwe­
stionować jego prawo zasiadania w Sejmie. 
Pozwani natomiasi wykazali, że komitet man < 
dat ów me ma absolutnie żadnych sądowniczych' 
funkcyj, nie może zatwierdzać alba unieważ­
niać delegatów i nie ma żadnych w tym kie­
runku uprawnień; jedyną jego funkcją jest 
sprawdzić tożsamość osób delegatów, przygo­
tować ich dokładny spis, policzyć ich ilość ko.

Sędzia, Hopkins wydając wyrok po myśli 
pozwanych zaznaczył, że jego przekonaniem 
„najlepsze interesy Związku Narodowego Pol­
skiego wymagają ponownego zebrania się Sej­
mu w hotelu Sherman, że Sejm ten winien się 
zebrać W duchu zgody i pojednania z myślą 
dokonania tylko tych rzeczy i postępowania 
tylko wedle tych metod, które będą najlepiej 
prowadzić do ustalenia władzy i podniesienia 
wpływu tej wielkiej organizacji".

o walce z wcina.
(PAT). Bawiąc na kuracji w Bagnols de 

Orne minister Zaleski udzielił miejscowemu 
pismu wywiadu, w którym omówił stanowisko 
Polski wobec ogólnych zagadnień pokoju. Za* 
pytany, czy idea pokoju nie byłaby wzmocnio­
ną. gdyby Liga Narodów rozporządzała środ­
kami nakazującemi siłą uszanowanie swych 
postanowień oświadczył minister, że Polaka 
jest stanowczo zwolenniczką sankcji przeciwko 
gwałcicielom* pokoju. Jeżeli zwykłe sądy mają 
do wykonania swych wyroków policję, wielki 
trybunał międzynarodowy powinien również 
posiadać możność wprowadzenia w czyn twych 
decyzyj

Jako minister spraw zagranicznych pan* 
stwa, dla którego każda granica po podpisaniu 
traktatu wersalskiego stanowiła specjalne za­
gadnienie. minister Zaleski zaznaczył z całą 
stanowczością, że główne zagadnienie Polski, 
celem utrzymania pokoju polega na postępo­
waniu ramię przy ramieniu z wielką Rzeczpo­
spolitą Francuską, z którą łączy ją  niezachwia­
na przyjaźń.

Polska była zawsze przy boku Francji, któ­
rej ufa zarówno w  Genewie i Locąrno, jąk
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i w kwestjach paktu Kelloga. Francja znajdzie 
zawsze Polskę przy sobie, we wszystkich 
akcjach solidarności międzynarodowej, która 
jak minister wierzy stworzy niewzruszoną ta­
mę, o którą rozbiją się zwolennicy, wojny, zło- 

.czyńcy zagrażający szczęściu ludzkości.

Na granicy polsko-litewskiej.
Zamordowanie szeregowca K. O. P. Koncen­

tracja wojsk litewskich.
Przed paru dniami zginą? od kuli szaulisa 

szeregowiec 22 bataljonu 6 brygady Korpusu 
Ochrony Pogranicza Kazimierz Milański. Śledz­
two przeprowadzone prze® mieszaną komisję 
polsko-litewską ustaliło, że zabójstwo było 
przeprowadzone planowo, tuż przy gra.nicy po 
stronie polskiej. Litwini uznali, że zbrodnia 
była dokonana przez ich ludzi i przyrzekli, że 
przeprowadzą śledztwo i winnych ukarzą. —  
Ciało zamordowanego wydali Litwini władzom 
polskim. Pogrzeb odbył się we czwartek w  No­
wych Trokach przy tłumnym udziale ludności.

Litwini przeprowadzają obecn'e, jak dono­
szą pisma wileńskie, koncentrację swych sił. 
Transport wojsk odbywa, się w nocy. Garnizo­
ny mają rozkaz zostawiania yewnej ilości lu­
dzi, którzyby maskowali obecność większych 
oddziałów wojska.

Z Kiejdan wysiano dwie eskadry 2 pułku 
lotniczego myśliwskiego do Olity, gdzie zosta­
ły  umieszczone w hangarach 1 pułku lotnicze­
go. Drugi dywizjon czołgów został umieszczo­
ny w Olicie, natomiast 1 dyw. rozrzucony 
w wioskach na północ od Szyrwint.

J I * m K ie m im c fk

Wisła wysycha.
Skutkiem trwającej posuchy, poziom wody 

na Wiśle w dalszym ciągu się obniża, utrudnia­
jąc w  znacznym stopniu żeglugę, nawet w  dol­
nym biegu Wisły. Większe statki wogóle nie 
kursują, a te, które kursują nawet na odcinku 
Tczew—-Gdańsk co pa.rę kilometrów osiadają na 
mieliźnie, a potem wiele czasu zużywają, aby 
się z mielizny wydostać.

Poziom wody na Wiśle niższy jest od nor­
malnego: pod Krakowem o 84 cm., pod Zawi­
chostom o 60 cm., pod Warszawą o 57 cm., pod 
Toruniem o 50 em. pod Tczewem o 52 cm.

W  wielkim stopniu utrudniają również że­
glugę liczne przemiały (miejsca płytkie tuż 
obok nurtu głównego), spotykane co kilka .kilo­
metrów na przestrzeni od Puław aż po Gru­
dziądz.

Ponad 10.000 osób skorz sta z amnsstil
Z wywiadu udzielonego prasie przez podse­

kretarza min. sprawiedliwości p. Cara dowiadu­
jemy się. że liczba przestępców, podpadających 
pod amue.stję jest niespodziewanie, wielka.. Sta- 
tystyka zwolnionych, której wykończenia spo­
dziewa się p. Car w październiku, okaże, że 
lista osób zwolnionych przekroczy cyfrę 10 ty­
sięcy.

MIEUDAŁY WIEC KOMUNISTYCZNY 
W  W ARSZAWIE. W  piątek wieczór usiłowali 
komuniści odbyć wiec na pl. Kazimierza w War

FABRYKA, KTÓRĄ PUSZCZA W  RUCU 
NACIŚNIĘCIE GUZIKA ELEKTRYCZNEGO.

Przy jednej z fabryk Koncernu Szwedzkiego 
Suraharrm ar. została zainstalowana hydroelek­
trownia, która funkcjonuje automatycznie, bez 

szawie. Silne oddziały policji pieszej i konnej pomocy rak ludzkich. Puszcza się ją  w ruch i 
rozprószyły demonstrantów, przycae-m 9 o só b  (kontroluje przez centrale telefoniczną fabryki,
aresztowano. i gdzie jej działanie jest kontrolowano i notowa

WYBUCH GPANATU NA PLACU Ć W I-^ e  automatycznie. Turbiny dostosowują się 
CZEŃ W  ŁODZI. W  Łodzi, na placu ćwiczeń automatycznie do napędu wody, __  a puszcza 
wojskowych na Mani, wydarzył się w piącek , E-i® w ruch całej instalacji odbywa się zapomo- 
koło południa tragiczny wypadek. W  czasie ,‘‘d  naciśnięcia guzika na tablicy rozdzielczej, 
ćwiczeń granatami, jeden z żołnierzy nazwis- jKoncern Surahammar zamierza uruchomić wię- 
kiem Matwin, począł manipulować koło grana- cej takich samodziałających elektrowni.
tu i spowodował wybuch. Sprawca nieszczęścia ----- <iik<-------
został zabity, czterech żołnierzy: Orczewski, W i __
toszyńslri, Szranański i Białocerkiewiez oJiśe- SKAZANiE DYREKTORA „HUM AM TE11. 
śli Ciężkie rany. Na miejsce wv;^dku zjech .la  Z Par^ a donoszą: Dyr. wydawnictwa komum- 
koraisja śledcza; żołnierzy przewieziono do .'sty czneS0 - Hum am te1 skazany został przez 
sani tal a wojskowego. \*& druSiei instancji “ W lat i 10 miesięcy

JAK TYLKO WRÓCIŁ ZARAZ GO ARESZ- iWJflz‘ema 1 zaI,lacen!0 14-000 fr' S^T^J- M(>
TOWANO. Przed sześciu laty zdofnwdowal wYroku stwiedzają podburzanie przez
urzędnik Banku Przemysłowego w Poznaniu, jskaizanego żołnierzy do buntu, drogą rozozerza- 
Wtadysław Kujawski, kwotę 369.000 Mk; Kie- nia odpowiednich publikacyj, oraz propagandę 
dy nadużycie ujawniono, Kujawsld zbiegł- anarchistyczną.
Obecnie p o p u szcza ją c :-że  o nim zapomniano, HISZPANJI NA W YSPY
wrócił Kujawski rlo P oraaim  i począł starać j

Z pobytu Prezydenta Rzeczypospolite! 
w Poznaniu.

W  piątek po powrocie z przeglądu wojsk 
i po krótkim odpoczynku, udzielił p. Prezydent 
audjencji korpusowi konsularnemu, poczem 
w towarzystwie adjutautów, oprowadzany nrzcz 
duchowieństwo, zwiedził starożytny kościół św. 
W ojciecha. W  kościele leżą mężowie dla Wiel­
kopolski szczególniej zasłuż-ni, m. in. Karol 
Marcinkowski, przy którego grobowcu p. Pre­
zydent zatrzymał się dłuższą chwilę.

Wróciwszy na zamek, przyjął p. Prezy ł\nt 
szereg delegacyj; przedstawicielom kółek rolni 
czych obiecał zwiedzić tereny ich pracy zaraz 
po swoim powrocie z Bydgoszczy, w pońielzta 
lek 30 b. m.

We wsi Lubota, w powiecie łódzkim F. Spy 
chała zastrzelił S. Krawczyka ca tle niesnasek 
rodzinnych.

Oo czego prowadzi chciwość.
Przebieg zajścia był następujący: Przed kil 

ku tygodniami ożenił się 26-lerni Spyc-hała z An 
toniną Krawczyk, której ojciec, zmarły pr/ed 
kilku dniami, zapisał pewną sumę w gotówce, 
cały grumt zostawiając synowi. Spychała za­
wistny o zapis ziemi, wywabił podstępnie Kraw 
ezyka w nocy przed jego dom, a następnie za­
strzelił go trzema strzałami. Po morderstwie 
udał się na posterunek policji państwowej wraz 
z żoną, nakazawszy jej poprzednio milczenie. 
Tu zeznał, że brat jego żony popełnił właśnie 
samobójstwo. Alo własna żona Spychały za­
przeczyła temu, oskarżając męża o mord brata. 
W obec takiego świadectwa, mordercę natych­
miast aresztowano.

BYŁO IM PILNO WRÓCIĆ DO WIĘZIENIA.
W  związku z nowym napadem na filję poczto­
wą nr. 14 we Lwowie, policja zdołała już usta­
lić, że włamywacze, którzy dokonali napadu są

stałą komunikację lotniczą pomiędzy Hiszpanią 
a wyspami kanaryjskim i. Lot z Madrytu do 
Las Palm es trwa tylko 7 godzin; okrętem trze­
ba jechać z Hiszpanji na W yspy Kanaryjskie

zawodowymi kasiarzami. Przed dwoma dniam i:godzin 48. Połączenie to jest pierwszym eta- 
zwolniono ich, na skutek amnoMji, z więzienia ! Pcrtl projektowanej komunikacji, Luszpanja
przy ul. Każ-mierz-owskicj.

DWIE OSOBY NA JEDEN STRZAŁ. W  no­
cy z 26 na 27 hm strzeliła w Mysłowicach na 
ulicy Piaskowej niejaka Miklerowa do swego 
znajomego, niejakiego Schenka. Kula zraniw­
szy wymienionego bardzo lekko, ugodziła w no­
gę, przechodzącą po drugiej stronie ulicy, dziew 
czynę. Oboje rannych przewieziono do szpitala 
miejskiego.

Ameryka Południowa.

JAK ŻYDOM UTRUDNIANO UROCZYSTOŚCI 
ŻAŁOBNE.

Dorocznym zwyczajem udają się okoliczni 
żydzi, w swój dzień żałoby na jeden z cmenta­
rzy, położony nad granicą polsko-litewską, 
w powiecie Święciańskim. Na ten obchód ża­
łobny wybrał się również tłum żydów, (okolę 
1500 osób) ze strony litewskiej. Ale straż gra­
niczna litewska wzbraniała się żydów przepu­
ścić, przyczem żołnierze okładali żydów gęsto 
kolbami. Ponieważ nawet kobiet i dzieci nie 
oszczędzano jeden z oficerów Polskiego Korpu­
su Ochrony Pogranicza uznał za stosowne in- 
terwenjować u dow ódcy posterunku litewskie­
go.

W  odpowiedzi na to oficer litewski wydobył 
rewolwer i zamierzał strzelać. • Obok stojący 
żołnierze łitew<scy dali kilka strzałów na po­
strach w powietrze. Powstała nieopisana pani­
ka. Do poważnego incydentu nie doszło tylko 
dzięki zimnej krwi polskiego oficera.

Sytuacja taka trwała do godziny drugiej po 
południu, poczem władze litewskie zezwoliły ży­
dom na przekroczenie-granicy, jednakże z -pra­
wem pobytu po stronie litewskiej nie dłużej, 
jak dwie godziny. O godz. 4 większy oddział 
straży litewskiej wpadł pomiędzy modlących się 
żydów i począł ich rozpędzać kolbami i bagne­
tami.

POŻAR LASU W  TATRACH.
W piątek wieczór powstał pożar w lasach . . ., ,  . , , , aa \rn,i-uwt WT lecieli do Tokio, g lzie  znowu wsiedli

eza^Do+ąd spłonęło kilka morgów lasu. Ciemna I okręt, który ich przywiózł o-o Seat-tle. Stąd, do- j oscy]ująey w  swych uczuciach miłosnych mię-
bardzo noc utrudniała akcję ratowniczą, z któ- \*** ^ pryśn ą , nieobliczalną w wybuchach swe-

Ruch wydawniczy.
KAZIMIERA ALBERTI: „T A T R Y , NARTY 

I MIŁOŚĆ".

Nowy, niespotykany naogół w beletrystyce 
polskiej poza „Laurem olimpijskim '1 K. Wie­
rzyńskiego, a. modny dziś w literaturze Zachodu 
motyw sportu, wprowadza do swej pierwszej 
-powieści p. t. „Tatry, narty i miłość11 (Warsza 
wa 1928. Hyperjon) p. Kazimiera AJbcrti, zoa- 
na dotychczas jako autorka pinu tomików po- 
ezyj. Ponieważ p. K. Alborli sama jest zapa­
loną sportmenką, przytem gorącą miłośniczką 
Tatr, które zna doskonale i urok ich głęboko 
odczuwa, stąd nic dziwnego, że te partje po­
wieści, które na osobistych przeżyciach.'-i od­
czuciach są oparte, wypadły aaiciekawiej w t.re 
ści, oraz najsilniej w  wyra-zie artystycznym prp. 
opisy zawodów narciarskich na Jaworzynie, 

tylko, skrócić postoje wypoczynkowe. zjeżdżania smeczka-mi z Cyrhli, włóczęgi po
W dniu 1 lipca opuścili _ obaj, razem ze j p , S 8 } ę c z a c h  j roztokach i t. p.). Specjalny roz- 

swoim samolotem- na pokładzie parowca, Nowy poświęca autorka, entuzjastyczraej *,po»
Jork, poczem z Chorbourg a prawie bez przer- j chwale sportu1’ , którego reprezentantom jest 
WV lecieli rlo Tokio. r-dóe znowu wsiedli "a jto b a te r  pfywieśel Ma.komity narciarz Jaracz,

W 23 dniach naokoto świata.
Z Nowego Jorku donoszą: John Henry 

Mears i pilot Charles G. B. Collyer ukończyli 
swą podróż dookoła świata, przebywszy 40.000 
km. w czasie 23 dni, Ićgodzin, 20 minut i 3 se­
kundy. Jak widać nie zbywa dzielnym Amery­
kanom na dokładności. W  ten sposób jacyś 
przyszli zawodnicy będą mogli pobić ustano­
wiony rekord... o kilka sekund. Wystarczy im

rą pospieszyło wojsko, policja, straż leśna, 
straż pożarna, oraz drużyny ochotnicze.

W YKRYTO SZULERNIĘ W KATOWICACH.
Policja wkroczyła on Ognia j do mieszk. pewnego 
kupca, w Katowicach, mając poszlak i, że upra­
wia się tam potajemnie hazard karciany, b ł o ­
tnie zastano 7 graczy, których przytrzymano 
oraz większe sumy pieniężDc i kilkanaście talij 
kart do gry. Pieniądze i karty skonfiskowano, 
a karciarzy po wylegitymowaniu i przesłucha­
niu wypuszczono na wolność.
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W  ten sposób został podbity dotychczasowy re- j 
koTd Amerykanów L. Wellesta i E. Eeank 
z roku 1926 wynosząc-* 28 dni.

Śmiały lot deskoła świata.
Hiszpański l-otnik Pu Fiauko wyałartuje 1-go 

sierpnia na hyd.ropla.nie „Numancia11, rlo 1 otu 
naokoło świata. Podróż ma trwać nie dłużej, 
jak półtora miesiąca.

------- OO--.----
LIKWIDACJA UKRAIŃSKIEJ AKADEMJI 

ROLNICZEJ. r t
W Podjcsbradach w Czechosłowacji istniała, 

dotychczas uliraińska akadcmja rolnicza. Obe­
cnie przystępuję ministerstwo rolnictwa d-o sto­
pniowej likwidacji tej uczelni. W bieżącym 
roku szkolnym i w następnym nie przyjmuje 
się słuchaczy na pierwszy rok, tak. że za kilka 
lat, kiedy ostatni słuchacz otrzyma dyplom, bę­
dzie można akademię zamknąć. Już oimenie 
otrzymała część profesorów nropozycje, obję­

cia stanowisk w innych akademiach.

go. temperamentu Polką Zofją n Skandynawką 
Ellen, ujmującą snym wewnętrznym spokojem, 
prostotą i szczerą otwartością. Właściwa jednak 
fabuła erotyczna w całości swej wypadła mało 
przekonywująco. Mimo to powieść jest -debiu­
tem udatnym i oryginalnym. R. B— Ł

„PRZEWODNIK PC OJCOWIE I OKOLI­
C Y " pióra Stanisława Stączka, opuścił świeżo 
prasę, jako IH. Tomik z cyidu przewodników 
po Małopolsce, wydawanych przez Oddział Kra 
kowski Polsk. Tow. Krajoznawczego. —  Autor 
podaje w treściwej formie zestawienie najpię­
kniejszych wycieczek w dolinie Prądnika i oko­
licy. —  Prawdziwą ozd obą ' przewodnika jest 
szereg pięknych zdjęć z najhardziej malowni­
czych punktów Ojcowa. —  W ygodny format, 
piękne wykonanie graficzne i niska cena (egzem 
plarz 1 zł. 60 gr.), wobec wzrastającego z dnia 
na dzień zainteresowania Ojcowem —  wróżą 
wydawnictwu powodzenie.

Wszaikie środki lecznicze krajowe 5 zagraniczne,

mmmm  b e s k e m u !
W y c ią g  h o d o w l i  ^ r o n k o w c ó w  i p a c io r k o w c ó w , s łosow ra n y  p rz y  

o w r z o d z e n ia c b . r o p ie n ia c h  ja k o  o k ła d  lu b  p ę d z lo w a n ie .

SUROWICE i SZCZEPIONKI dla ludzi S zwierzą*
z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida.

T l  I F P 7 M l P 7 Y  w e? ,indrach stalcw ych i workach gumowych. 
I Ł .L 8 1  Ł. ^  O p a tru n k i i  w s z e lk ie  a r ty k u ły  g u m o w e

Świeże wody mineralne krajowe i zagraniczne.
W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  u sk u teczn ia  O d w r o t n a  S*OCT?a| iu b

p o s p ie s z n ą  przesy& feą k o Se jo tv ą .
A d r e s  t e le g r a f ic z n y : Aptekarz Koperski, Kraków. —  

K o n to  C z e k o w e  P. K. O. Nr. 406.801. *

£

iw. Gertrudy 5. M i m &  „'MmmdmI S s .
DZI.7 I COnZIEKKIf. a® S g^ ® «W B S «IO B B S B n eaB H M ^ B  

Rekordow y ppogran* huanorul — S e i  C SŁSO SY Łfi

Z O M M  P W I ^  T Y G O D N I E
Szampańska kom edia z życia m iliarderów  am erykańskich. — W  g łów n ych  rolach :

. B£TTV M ©W $© iN t StSHtrAP &>X.
Zachw ycający  kom izm  aytuacji koncertow a gra artystów oraz arcyciekaw a tryskająca 
n iezw ykłym  dow cipem  treść, czyni z program u tego najprzyjem rćejszą rozryw kę dnia.

N a d p r o g r a m  w sp a n ia F ®  «3«rSe 3 -?48owre f a r s y  a m e ry fc a ń s td e .

Specjalna ilustracja muzyczna. = —  —— Sal a siale w entylowana.

Początek o godzin ie 5, 7 l 9'10, wieczór, w niedzielę i lw ięta  o godzin ie 3 popotndnlu.
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P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F I R M  

F U p s t e r a  t  M o t ^ f i i i e w l c a p  n a d e s z ł y .

SpTzsdaź i ip 2 it;!n  F a rlsp m ew i Piaain na d o p ó s jc h  ffaraniath. [Rstraaenia ożywane na ś la d zie.

K I L A K O M ,  S Z E W S K A  0 .

mm spimisii
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .

Grsk ^ohsfersm !. nawoszasnej 
OlimpjEdy w Manacn.

P o raz pierwszy od czasów zamierzchło,) 
IGreCłi zgromadziły „zawody sportowe*1 dcm stu 
ez,wodników, reprezentujących dziesięć nar o. 
Wiów na stadjonie ateńskim w r 18% . W lek­
k ie j atletyce triumfowały wówczas po raz 
pn.erwszy U. S. A., lecz bohaterem igrzysk był 
Orek Louis, zwycięzca w  biegu maratońskim 
42 Mm , poprowadzonym ściśle ową historycz­
ną drogą z pola bitwy maratońskiej do Aten. 
Syn królewski, książę Jerzy i następca tronu 
Konstantyn towarzyszyli mu biegiem w osta- 
tn'em okrążeniu stadjonu. Louis doczekał się 
sławy i popularności podobnej słanie staro­
żytnych herosów.
r

Coubertin chory.
'Talk donoszą z Paryża, twórca nowoczesnych 

dnnpjad i  honorowy przewodniczący Mienzj ■ 
1 narodowego Komitetu Olimpijskiego baron 
Loubftrtm zachorował poważnie w  Parciu. W o ­
bec powyższego baron de Oou^ertin nie oę- 

i rbte rrógt w znó ufKaiu w igrzyskach Olimpij- 
bMcC w  Amsterdamie.

Los wypłatał bolesnego figla, odnowicielom* 
i nowoczesnych oiimpjad. bowiem właśnie 
j W chwili, gdy ma nastąpić uroczyste otwarcie 
najpotężniejszego i największego z dotychcza­
sowych, wszechświatoweeo święta „portowego, 
baron de Coubertm złażony niemocą poznsta- 
nie w  Paryżu.

Miód dla polskich olimpijczyków.'!
Jak g o rliwie za.imu.ie sie Olimpijski Komitet 

przyjęciem naszych zawodmkóu w  Amsterda­
mie, świadczy najlepiej, niżej przytoczony 
wniosek, zrfoszony przez Komitet: „Należy 
przewidzieć konieczność sprowadzenia dla za­
w odników  dobrego miodu. W  tym celu poleca 
t zakupić 2 hektolitry miodu najlepszego ga- 
tunKu, przyczem o  ile cały miód nic zostanie 
w yp;ty, reszta musi być rozkupiona przez 
rrłonków Kanrtetu". fi ,

rOLSKA STAJE DO 13 GAŁĘZI SPORTU 
NA OLIMPJ ADZIE,

Olimpjada amsterdamska, liczy 11 konku­
rencji. Polska zawodnikami swymi obsyła 13 
gałęzi sportu, a mianowicie: lekkąatletykę,
wioślarstwo, pływanie, żeglarstwo, gimnastykę, 
pięciobój nowoczesny, zapasy grecko-rzymskie, 
kolarstwo, boks, hippika, szermierka-, podno­
szenie ciężarów i zapaśnictwo wMno-amerykań- 
skie.

Z JAKIEM ! WYNIKAMI PC JECHALI 
SPORTOWCY DO AMSTERDAMU"

Liczne treningi przedolimpijskie, jakie w 
Ostatnich dwu tygodniach odbywały się we 
wszystkich państwach Starego i Nowego Świa­
ta. przyniosły w lekkiej atletyce następujące 
rekordy:

100 m.: Vikow (Ameryka; 10.4 sek.
200 m : Vikow  (Ameryka) 20.8 sek.
400 m.: Spencer (Ameryka) 47.7 sek.
SOOm.: Sera Martin (Francja) 1.30.6 min.
1.500 m.: LagestrSm (Finlandja) 3 52.6.
5,000 m : Nurmi (Fiulanfija) 14:36.1.
(0.000 m.: Ritola. (^mlandia) 30:49,9.
Maraton: Joe Pay (Ameryka) 2:34:13.4.
110 m. przez płotki: Dey (Amer.) 14.4 sek.
100 m. pn az  płotki: Morgan (Amer.) 52 sek.
Skok wzwyz: King (Amer.) 1,98 m. .}
-k ok  o  ty czce: Barn es (Amer.) 4.31 m,
Skok w Jal: Hanum iAnier.) 7.90.5 m.
1 rójskok: Brunetto (Anrantyna) 15 64 m.
Rzut dyskiem: Paulus (Niemcy) 47.52 m.
Rzut kulą: Hirsehfeld /N iem e-; 15.79 m.
Rzut -rsczepem: L ?y  (Austraija) 67.88 m.
Rzut młotem: Oónners (Amer.) 52.39.

Literatura.
PROFESOR FANDELSMAN LAUREATEM
n a g r o d y  im . p a u l  m i c h e l  t e r r k t .

Instytut francuski (Akademia Nauk Moral­
nych i Politycznych) na posiedzeniu dnia 21 
lipca br. przyznał nagrodę im. Paul Michel Ter- 
ret, przeznaczoną dla dzieł historycznych nrof. 
Marcelemu Randelsmanowi, dziekanowi w y. 
działu humanistyczuego Uniwersytetu warszaw­
skiego za książkę p, t. „Idee francuskie o nmy- 
słowości politycznej polskiej w  KIK stuleciu11, 
wydana w  języku francuskim.

K i n o .

m

U r a s im a  T a r o .
'r  '| (L E G E N D A  JA PO Ń SK A )

W  daw nych , daw nych  czasach , Żył so ­
b ie  nad zatoka Jftndzuaoje, w  prow incji 
T a n go , m łod y  rybak, nazw iskiem  Urasima 
T ano. ;|

P ew n ego dnia, w raca jąc o  zm ierzchu, 
ja k  zw ykle, z połow u  ryb , usłyszał w  dali 
w rzaw ę d ziecięcych  g łosów , naruszającą ra­
żąco ciszę zasypia jącego w ieczoru . Skiero­
w ał w tę stronę krok i i zobaczy ł grom adę 
dzieci, zn ęca jących  się nad m ałym  żółw iem , 
k tó ry  w  śm iertelnym  strachu, to posuw ał 
się d o  w ybrzeża, to przysiadał, a b y  prze­
cze k a ć  w idocznie  sw aw olę dzieci, k tóre  k i­
jam i starały  się go  przew rócić.

N a w id ok  takich tortur, Urasimie zabiło 
siln iej serce, pełne litości. R zek ł w ięc  do 
"dzieci łagodn ie : ..Moje dziatki, przecież w y  
jesteście  zawsze bardzo grzeczne; nie czy ń ­
c ie  w ięc  k rzy w d y  M odnemu stworzeniu, 
łecz  mnie je  lepiej podaru jcie14.

Wrzawa, odpow iedzi zw róciła się teraz 
przeciw  niem u: M yśm y go  znalazły, w ięc
jest nasz i m y  się nim pobaw im y, gdyż  on 

I jest taki n iezaradny44.
Urasima jedn ak , znając słabostki dzie­

c i, zw rócił się do  nich z teml słow y : „N ie 
(bron ię w am  zabaw y; m acie przeto tutaj 
trochę m iedziaków  i rejźcie ku pić sobie łako­
c i, lub godziw ą zabaw kę, a  ja  zabiorę żó ł­
w ia44.

D zieci skw apliw ie rzuciły  się k u  niemu, 
zapom inając zupełnie o dotych czasow ej za-

Ja. mwślę Otto, ze lepiej będzie, jak my 
. “rwiemy ruszę zaręczyny. -Ja nie nu'gę po­
ślubić człowieka r tak złemi oczyma.

Jakto, ja  i złe oczy?
No tak, przecież w  kinie widzisz tylko cał­

kiem z bliska, a znowu w  teatrze tylko z ostat­
niej gałerji. |

daw ce; otrzym aw szy zaś pieniądze, um knę­
ły  szybko, zm kając w k rótce  za zasłóną, 
zmierzchu.

P o  chw ili w ecołe  ich" g ło sy  i  śm iech czy- 
My? jak  dzw onki srebrzyste, um ilk ły  w  da- 

ty lk o  m elancholijny przyspiśw  fal. rez- 
bijaiąeych  się i g inących  na piaszczystem  
w ybrzeżu , pieścił uszy  rybaka.

Urasima pog ładził delikatnie żółw ia, 
szepcząc: „B iedn iutki, jak  to dobrze, żem 
c ię  w yratow ał, jestem  z tego bardzo zado­
w olony. W raca j szybko do sw oich i  strzeż 
się w  przyszłości, abyś znow u nie w padł 
w  ręce p od ob n ych  psotn ików 11.

p oozem  w ziął go  na ręce i puścił ła ­
godn ie na g łęboką w odę.

Na drugi dzień Urasima zarzucił 6ieć na 
p lecy  i w sk oczyw szy  do barki, w yp łynął 
na pełne m orze. N agle, g d y  zapuścił już 
sieci i czekał, aż ry b y  je  napełnią,, usłyszał 
ghto. w o ła ją cy  jeg o  imie.

Ry bali TOzójrzał się na w szystk ie strony, 
lecz n i' zobaczy ł n ikogo.

—  K tóż w ięc mnie w o ła ł?  —  przestra­
szy ł się.

P rzysiada jąc się falom uw ażniej, spo­
strzegł żółw ia, na p o ły  w ynurzonego z m o­
rza, k tó ry  odezw ał się znów  ludzka m ow ą- 
,.T c ja  jestem , żółw , k tóregoś w czora j oca ­
lił- Przypłynąłem  podzięk ow ać c i i ży cz y ć  
szczęścia  w  p o łow ie -1.

—  0  poczciw e  żółw iątko, trzeba / to b y ­
ło  za mna tak daleko p łyn ąć, aby  dziękow ać 
za rzeczyw iście m ałą przysługę —  Ż ółw  zno­
wu zapy tał: „C z y  w idziałeś już pałac K róla 
M órz? 44

—» N ie, m alutki znam m orze, jąioo bez-1

CO USŁYSZYMY Z EKRANU?
Monumentalny film Ernesta Lilbiera „Par 

t-rjotań, w  którym Jaimings gra rolę tytułową, 
zostame zsy nzhraiuzowuny. Aparaty dźwięko­
we oddadzą z zrupelaą. dokładnością tętent ko­
pyt końskich podczas ataku kozaków, głuchy 
odgłos maszerującego w ojsk i, .strzały i t. p., 
poza tom główne momenty ak :ji bedą przez 
aktorów mówione.
„BAROMETRU POPULARNOŚCI ARTYSTEK 

I ARTYSTÓW  FILMOWYCH 
czyli Be listów- otrzymują gwiazdy i gwiazdki?

Ilość nadsyłanej do Los Angeles korespon­
dencji przewyższa tysiąckrotnie ilość listów 
nadchodzących do Nowego Jorku i Londynu 
razem. l is ty  te są dla, samych gwiazd, jakoteź 
i dia wytwórni, dła których pracują rodzajem 
barometru, ■wskazującego czy popularność da­
nej artystki wzrasta, czy maleje. „Larometr-1 
ten za ubiegły miesiąc wykazał następujące 
pozycje: Claira Bcw 35.349 listów, Charles R o ­
gera 20.121, Richard D ii 12.000, Bebe Daniels
11.500, Mary Brnu 11.000, Esther Ralston 8000, 
Richard Arlen 6300, Gary Cooper 6000, James 
Hall 5000, Louise Brooks 4700. P.uth Taylor 
3300, Clive Brook 2500, Evelyr> Brem 2000 
listów.

i aktorki.

NOWA GW IAZDA „FA R  AMOUNTLA* OLGA 
3A K Ł A N 0W A . Na horyzoncie filmowym Hol­
lywood ukazała s*ę nowa gwiazda, w postaci 
uroczej 17-letniej Rosjanki Olgi Bakłanowej. 
Zarówno prasa amerykańska, jak i sfery arty­
styczne widzą w  niej niebywały talent, ktory 
zaćmi swym blaskiem dotychczasowe potęg:' 
ekianu.

—  Pan sobie zycty?
—  .Testem stooicielem forepjanów 
•—■ Ależ ja nańa nie wzywałam.
—  Tak ale pan, sąsiedzi.

Doktór nalecj mi natychmiastowy wyjazd 
zagranicę.

 Który doktór?
— Doktór praw ..

Dama. Pan jest doprawdy wrogiem mał­
żeństwa, panie doktorze!

Kawaler: Bynajmniej, łaskawa pani: ale nie
'hc mbym nim zests-ć, i dlatego nie żenię się.

brzezną, m odrą rów ninę, którą  przepływ a 
m oja łódka. Przedtem  starzy opow iadali mo 
cuda o t.ym pałacu.

—  Jeśli chcesz, zaw iozę cie tam. Ohoć 
m ówią, że pałac je st daleko, będzie to p rzy­
jem nością dla mnie tow arzyszyć c i w  p o ­
dróży.

—  G dybyś zechcia ł zaprow adzić mnie 
ty lk o  do pałacu K róla M órz, spełn iłbyś m o­
je  dnwńe marzenia. L ćcz , cóż ja  m ów ię, 
Przecież nie czu ję  się na siłach p łyn ąć tak 
długo.

—  I b  bardzo łatw o, siądź ty lk o  w y ­
god n ie  na rooLm grzbiecić, a ja  już cię  za- 
wrózę.

— A le tyś talci maiUuki. Jakże utrzymam 
się na tw ej skorupie? -

—  Ja  się pow iększę: ty  zaś spróou j ty l­
k o  siąść na mme —  Skoro ty lko  to rzekł, 
Urasima- ze zdumieniem zauw ażył, że żółw  
pow ięk szy ł się do ogrom nych  rozm iarów

Bez wahania przeto w drapał się na jego  
tw ardy grzbiet.

Morze w yd a ło  mu się g łsdk iem . jak  
lustro, a żó łw  riłynał z łatw ością  po żyw iole  
spokojn ym  i olbrzym ńn. P o pew nym  czasie 
Urasima spostrzegł w  dali b łyszczący  pałac. 

Zdziw ił się przeto:
—  C o? T ak  szybko przypłynęliśm y? 

N ig d y  nie przypuszczałem , byś  m óg ł się 
tak  szybko pon rza .ć .

Ż ółw  poprosił rybę , w yznaczoną  do pil­
now ania pałacu, aby doniosła  Ótohime. 
księżn iczce K róla  M orz, że n rzyw iózł Urasi- 
mę i pros-" pokornie o przy jęcie  gościa..

Skoro ty lk o  naueszła przychylna od p o­
wiedz, na jdostojn iejsze z ryb , p o d la n e  K ró ­

AchJ deszczyku!
r-1 ja k  sie masu? na kogo czeka z?
—  Ja?... na nikogo*
—  Jakto na nikogo? p rzede / e rodzisz 

w  kółko tam i z powrotem!
__  Ja?... w  kółko? ach?... żebyś wiedział 

co za nowina!!! ,  K> ! v  i
No?... r ‘ ‘ i .
...No... ty, byś co  kiedy zgadł... taki niedor 

łęgą!! Wiesz —  zaczynam na nowo żyć!..
—  O ile mi wiadomo, zaczyna się to tylko 

raz...
—  M ówne do niego! A 'e  czekaj, ladaleko 

odeszliśmy! W róć się trochę! <
—- W ięc czekasz na kogoś? ‘ _  _  »
■—• Ja? czekam?... nie!! *4 - ,*
—  Ależ, bój się Boga! T y  masz coś trochę 

w  głowie... Powiedz wyraźnie, o co ci chodzi?, 
Coś pleciesz ni w pięć...

—  O co mi chodzi? No, wiesz powiem d l  
Deszcz!

Deszcz? No rozumiem nareszcie. Denerwu­
je cię, że deszcz nie cnce padać0

O tak deszcz! Ale czekaj, odeszliśmy, wród 
się trochę! O ch .. deszczyku, deszczyku, aess i 
ozytku najdroższy!

.—  Bądź zdTÓw! wyśpij się najpierw!...
—  Nie... czekaj! czekaj! ja kocham się!
—  Kochasz się! Kamień spadł mi 3 serca, 

wierz mi! B.czumkm, dlaczego kręcisz się 
w  kółko!

.—  Kocham się w  deszczu!
—  Cc?... warjat... dalibóg! Deszcz i miłoś<... 

no, no: de gustibus...
Wtem za kołnierz poczęła mi kapać wodal 

Mój przyjaciel odtrącił mnie gwałtownie i pod. 
stawił pod ten „deszez“  głowę! |

spojrzałem w  górę zdumiony.
Staliśmy pod balkonem, ubranym w  czer­

wone peiargonje, które podawała młoda, 
"ładna blondynka... Wesołek.

f k m m ?  c i e k a w a .
Pe*iier, kidry się nie pali.

W ynalazek uczonego niemieckiegt.

Po usilnej pracy udało się chemikowi dr Fr. 
Franokowi w  Eerlinie zreanzować ideę, która 
od wynalezienia papieru uchodziła za utopję. 
Uczony niemiecki wynalazł papier, ktors nit 
ulega spaleniu, ani rozżarzeniu się. Ekspery­
mentowanie dobiegło końca, a wyniki dały 
rezultaty, prześcigające najśmielsze oczekiwa­
nia. Dr Iranek demonstrował przed tłumami 
•widzów swój wynalazek: papier gazetowy zwy­
czajny zmiął } wlożvł do lejka z papieru ognio 
trwałego, poczem trzyma* lejek nad płomie­
ni en gazowym, o temperararze 2.000 stopni C. 
Nowo wynaleziony papier ogniotrwały nie w y­
kazał najmniejszych zmiar Wynalazek ten 
sprowadzi przewrót w  dziedzinie przemysłu pa­
pierowego i przyczyni się do rozpowszechnie­
nia niedawno wynalezionych ma.teryj papiero­
wych, imitujących do złudzema jedwab, którycb 
jedyną wadą było niebezpieczeństwo łatwego 
zapalana się.

la  M órz, u czyn iły  szpaler p rzy  w ejściu , aby  
godn ie p rzy jąć w ybitnego gościa , k tó ry  na­
w iedz ił ich siedzibę.

Urasimę w prow adzono do wnętrza, pała ■ 
cu, gdzie Ótohime, otoczon a  orszakiem  dam 
dw oru, przy jęła  go  % wyszukaną, grzeczn o­
ścią, zw racając się doń  temi s łow y :

—  Bądz pozdrow iony , zbaw ic.elu  nasze­
g o  b iednego żółwia.; za czyn  ten nie w iem , 
jak  ci mam podziękow ać, Badź naszym  go- 
śmem na skrom nej uczcić , która utwierdzi 
naszą znajom ość.

—  D zięki stokrotne, m oja  czcigod n a  
księżn iczko, za tyle zaszczytów  —  dzięko­
w ał Urasima., pa iac w asz, ktoiry podziw iam  
po raz pierw szy, w yda je  mi się najcudniej­
szym z cudnych .

L ecz w spom niał w reszcie o jca  i m etko 
i począ ł rozm yślać:

—  D opraw dy, nie powinienem  tu dłużej 
pozostaw ać. Przecież opuściłem  sw oich  bie­
dnych  staruszków. Z pew nością  n iepokoją  
się o mnie.

Poprosił więc księżniczkę, ab y  pozw oliła  
mu w racać do sw oich . Ta jednak  nam awia­
ła  g o , b y  pozosta ł w  je j naristwie.

R yb a k  jednak  na staw ał-
—  Muszę natychm iast w racać 'księżnicz­

k o  w  sw oje  strony, gdyż  m yśl o rodzicach  
prześladuje mnie bez przerw y.

—  A  w ięc  nie m ogę cię  zatrzyma"?, 
pozw ól jednak , bym  w ręczy ła  ci sk u m n y  
podarunek.

M ów iąc t o , Ótohime w ręczy ła  Urasimie 
piękne pudełko z uw agą:

—  Na skrzyneczce tej napisałam. „T a ­
rnawę B ako4* (drogocenne pudełko), ponię-

w
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Rok sało^enla 1848, W s z y s t k i e  n n r l e
największe i najwspanialsze

ORb/i^Y w Polsce
wykunała największa w kraju

Fabryka Organów

w  w t c c t a w U a
Kaliska 17, —  Tel. 209.

Technika i intonacja na najwyż­
szym poziomie światowym

Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kra n, 
z Kra'ot. ych materjalów i na _a j- 
dogodniejszych warunkach opłaty.
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N a gT om ać-on y  w  piwnicach szpitala św. Ła 
•m a węgiel w ilości 6 wagonów, uległ w  nocy 
*  piątku  n a  sobotę samozapaleniu. Zawezwa.na 
w  kilka minut po wybuchu pożaru straż ognio 
■wa nrakowsisa i podgórska, zmuszona była w y 
nosić p alący się węgiel do ogrodu, a  uciążliwa 
ita. praca trw ała do godzmy 10-tej. Akcja ra­
townicza b y ła  o ty ie  utrudniona, że w podo­
bnych wypadkach, jeżeli się nt» rozporządza 
barazo wielką ilością wody, rak, aby całą pi­
wnicę można zatopić, należy i nikać gaszenia  

p ło n ąceg o  węgla w od ą, g d y ż  powoduje to nie­
bezpieczną eksplozję. - * „ v '  "

Pożar nd ul. Mogilskiej,
W  sobotę o  godz. S nad ranem zawezwano 

otraż pożarna na ul. piaski L. 29 (przecznica 
ul. Mogilskiej), gdzie płonęły zabudowania* bę­
dące własnością Anny Krauzowej, prowadzącej 
gomodarst-w o ogrodowe. Pożar powstał z górą 
cego koksu, ziożonbgo w drewnianej szopie, 
słomą krytej, w której znajdowała sie większa 
ilość siana. Przybyła w kilka minut straż po­
żarna, zastała już wielki ogień, który spowo­
dował runiecie dachu. Równica i sąsiedn.9 za­
budowania juz się zajęły. Straż pożarna po go ­
dzinnej walce z żywiołem —  ogień ugasiła —  
Szkoda wynosi około 3 tysiące złotych.

08 włamywaczy krakowskich
W SiECł W IELKIEJ G bŁ A W Y  POLICYJNEJ.

W  dniu 26 bm. w  godzinach wieczornych
i  w  dniu 27 w godzinami i  ocnych policja prze­
prowadziła na. terenie Krakowa i przedmieś­
ciach wielką obławę, która dała sensacyjne 
wprost wyniki. Zatrzymano 164 ood e jm n ych  
osćb, które doprowadzono do urzędu śledcze­
g o  na ul. Kanoniczej. Tam po wylegitymowa­
niu się wypuszczono część na- wolność, nato­
miast re«ztę, w  pokaźnej Liczbie 66 osób aresz­

towano I odstawiono do więzień sądowych.

pasy oficerskie na mundura.ot galowycL Na 
klamracl tych wyryty jes+ ■wizerunek żołnie­
rza rzymskiego. ».

WYCIECZILh TITŁECKa  ZtGOŚCI 
W  KRAKOWIE.

W dniu 6 sierpnia b. r. przynęazie $0 Kr ar 
kowa wycieczka aikadearików muzułmańskich 
z Turcji. Przyjęciem wycieczki zajmie się Krak. 
ekspozytura akademicka. ^  ^ '

■ —.»  o  : o  ■ —

Kraków, dnia 29-go Kuca 1928 r.
Niedziela 29: św Kunegundy.
Poniedziałek 30 św Abaona.

Hasiem ura§draifca powinna być 
grzeczność.

Aresztowań, to osoby poszukiwane przez są­
dy za rozmaite przestępstwa- rabunki, napady, 
kradzieże mieszkaniowe i t- d. Zaznaczyć nale 
ży, że asumpt do zarządzenia takiej obław y dały 
policji niezliczone włamania, których pastwą 
padło w  ostatnich kilką dniach 40 mieszkań 
osób przebywających przeważnie za Krako­
wem 

o : o—
resantów nie wolno udzielać podwładnym m o­
nitów. Pamiętajmy —  nie -'nteresant dla. nas. 
lecz my dla interesanta Nasz czas, epergja 
inteligencja, no i grzeczność należą do m ego-1.Przed kilkoma dniami komenda stołecznej 

policji wydała okólnik, którego mottem jest:
„Grzeczność jest cechą dobrze wychowanego 
Człowieka". Okólnik ten podaje w zakończeniu:
„Załatwiając interesantów nie wolno palić i jeść, 
orty  zwróceniu się interesana rozmowy pryw. 
winny być przerwane, w obecności m t e ie r a n -p ^ n ic a  państwowa, przystąpił* obecnie do wy- 
tów nie wolno czytać* gazet, w  obecności inte-j bijania klamer hronzówych, które tdoh-ió będą

Mundur?' salowe ofiserów.

Na skutek rozporządzenia Min. Spraw W ojs. 
o mundurach galowych dla OiiCerów W . P-,

■wat, zawiana n ieooem oay  k lejnot. O tw orzyw ­
szy  bow iem , będziesz żałow ał i srodze się 
zawiedziesz.

Urasima. przyją ł w zruszony pudełko, 
jeszcze  raz podziękow ał za gościnę, usado­
w ił się na grzbiecie żółw iu i w krótce  do 
płynął d o  brzegu, g d z :e pozostaw ił swrą 
nędzną lepianka

G d y  ty lk o  w yszed ł na brzeg, zauwa­
ży ł natychm iast, że w  czasie jeg o  n ieobecno­
ści zaszły jak ieś n iepojęte zm iany. Te same 
g ó ry , te same kotlin y , ta  sama okolica 
praŚz która  w raca ł do domu, a przecież coś 
się zm ieniło.

P rzebiegając uliczki rodzinnej w ioski 
n ie 6potkał ani jedn ego zna jom ego oblicza 
W w dało mu się to dziwmem. R ozm yśla jąc o 
tern, w padł w koń cu  d o  sw ego dom ku 
i  k rzyknął.

—  O jcze, m atko, w róciłem !
N ikt mu jednak  m e odpow iedział. N a­

potka ł natom iast n ieznajom ych , co  w praw i­
ło  g o  w  osłupienie.

—  Ja  jestem , rzekł, Urasimo Taro 
i m ieszkałem  tutaj przed kilku dniami. Czyż 
b y  w y jecha ła  m oja  rodzina podczas mej 
n ieobecn ości?

O dpow iedział mu ktoś n ieznajom y:
—  M ówisz, że jesteś Urasiraa T a io ?
■—  T ak  się nazyw am
—  Co za żart, słyszarem , jak  opow ia­

dała, m i babka, że ży ł tu w  istocie  przed 
siedm iuset la ty  pewien m łod y  rybak, nazwjg-ć 

Itiem  Unaam a T aro, lecz  pew nego dnia w y - 
ezedł na pedśw  i  w ięce j nie .wrócił. .Tak po-

1 iobno b y ło , lecz przecież to kaw ał czasu, 
a ty  opow iadasz rzeczy  nie do uwierzenia.

—  Chyba żartujecie, jestem rzeczyw iście 
Orasitna; w yszedłem  zaś przed kilku  dnia­
mi z dom u, a to przecież nie siedm ret lat. 
P ow iedźcież ml, błagam  w as, szczera 
prawdę.

—  A  jednak  w  istocie — ■ wtrącił k toś  
inny —  jest prawdą, że Urasimu ży ł tutaj 
przed k ilkuset laty.

Zrozpaczony  tlrasifna rozejrzał się po 
kątach. Z obaczy ł, że w szystko zm ieniło w y ­
gląd i zaczął w ierzyć, że to, c o  mu op o ­
w iadają, jest m oże i prawdą.. W yd a w a ło  się 
biednem u rybakow i, że śni, zaw rócił w ięc 
czem predzej nad m orze.

Zw ątpienie i żałość sk ierow ały  jego  uw a­
gę nagle na skrzyneczkę, podarek  Orohimy.

W yszepta ł w ięc do siebie: „M ów iła  mi 
podobno księżniczka, aDvm nie Otwierał pu ­
dełka, lecz w łaściw ie nie rozumiem, d lacze­
go  mi zabroniła. A  jednak zobaczę ; m ożli­
w e przecież, że zawiera coś, co  m oże mi się 
teraz p rzyd ać” . U chylił w ięc w ieczka.

Dwa ieciucłm e, leciuchne ob łoczk i w y­
lecia ły  z w nętrza, unosząc się  delikatnie 
w pow ietrzu, aż ow lon ęto  ob licze Urasimy.

W  tym  m om encie rybak , dotychczas 
m łody i p iękny  m ężczyzna, przem ienił się 
w  zgrzybia łego starca- w ło sy  jeg o  stały  się 
białe, jak  śnieg, zgarbił się" w e dw oje , me 
m ogąc utrzym ać ciężaru sw ego ciała. 
W  m gnieniu oka  stracił zm ysły i pad i bez 
duszy na piasok w ilgotny.

Z  japoń sk iego przełożył
MIECZYSŁAW BABINSKŁ

UPAŁ WZMAGA SIĘ. Po Kilku wcale przy 
jemrych, takich „w  sam raz" dniach, zapano­
wał z powrotem w  Krakowie upał. Słupki ter­
mometrów -1 zwisają czarne kreseczki coiaz w y­
żej i wyżej ku cyfrom skupiającym na sobie 
żar słońca. W  uh. czwartek zanotowane 29° C , 
w  piątek 36, dzień wczorajszy przyniósł spo­
cone wspomnienie upalnych dni ub. tygodni 
w pos+aci 39 stopni. Upał wzmaga się z dnia 
na dzień A  o deszczu am słyehu!

INSCENIZACJA FILMU WŁOSKIEGO 
W KRAKOW IE. W  podanej przez nas wczoraj 
wiadomości o przybyciu do Krakowa włoskie­
go reżysera filmowego p. A. Grezziego w spra­
wie przygotowanego przez wytwórnię „Sxcel- 
sior" filmu historycznego z czasów Odrodzenia, 
którego kilka fragment/w ma bye inscenizowa­
nych w  Krakowie, djaólik órukarcki przekręcił 
nazwisko jednego z autorów scenariusza tego 
filmu. Otóż autor en scen, których akcja toczy 
się w Krakowie, jest poeta Jan Pierrzycki.

KONTRAKT Z JAWORZNEM W  SPRAWIE 
DOSTAW Y PRĄDU DL A KRAKOW A ZO­
STAŁ ONEGDAJ ZA W A R TY . Kontrakt ten 
obowiązuje na lat 15. może jednaj być rozwią­
zany po latach 7. Gmina m. Krakowa pobierać 
będzie rocznie 21 mil jonów kwg. prądu po ce­
nie 5.9 gT. za kw. W razie gdyby gmina po­
bierała ponad 21 miljonów kwg prądu cena 
za kw. liczona, będzie po 5.2 gi

ĆWICZENIA. REZERWISTÓW. W  roku bie­
żącym mają być wezwani na ćwiczenia rezer­
wiści szeregowi rocznika 190i w  piechocie, 
czołgach i łączności, r. 1900 w lotnictwie, pod­
oficerowie r. 1902, 1900 i 1899, jakoteż r. 1R9S 
i 1390, którzy w  latach [,0przednich ćwiczeń nie 
odbyły. O ile rezerwlsta wzywany nie otrzy­
ma przed dniem 1 września b. r. karty powo­
łania na ćwiczenia, powinien sam zgłosić się 
do PKU., zapytując o star jego sprawy. Na­
leży zgłoszenie swe w  sprawie ćwiczeń zano­
tować w  PKU. jako dowód nieucfcyl&pia się od 
odbywania ćwiczeń. Podarta o odroczenia ćwi­
czeń powinny być składane w PKU. przed 15 
sierpnia. Podania muszą być umotywowano 
i udokumentowane. Nieotrzymanie odnowiedzi 
do 1 września powoduje konieczność stawienia 
się do formacji na czas Niestawienie się na 
czas będzie karane

RUCH LUCNOŚCI W  MAJU B. R. W  ciągu 
miesiąca, maja. br. zawarto w Krakowie mał­
żeństw 129 w  tern chrześcijańskich 97. Urodziło 
sie żywo dzieci 392, nieślubnych 67, w  czem 
z małżeństw żydowskich rytualnych 22. W i ród 
żywo urodzonych było chłopców 292. W tym 
samym okresie czasu zmarło osób 360, z cze­
go miejscowych 250, Liczba zmarłych w  szpi­
talach wynosiła osób 186. Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada, na gruźlicę 57 i na nowo­
twory 39. Wśród zmarłych było chrześcijan 
285 (w kwietniu 266):

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE za
czas od 22 do 28 hpea b r.: szkarlatyna, S,
odra 12, czerwonka 3, tyfus brzuszny 4, bło­
nica 4, koklusz 2, róża 1.

KRADZIEŻE. Stanisława Ziaja. zatn. przy 
ul. Bernardyńskiej, zgłosiła, że dnia 25 b. m. 
skradziono jej z niozamLmętego mieszkania 
w  czasie jej nieubecności garderobę, branzoletę 
złotą, ■ dokumenty osobiste i kwotę 15 zł. — 
Jan Pytlik, ram. przy ul. Floriańskiej 41. zgło­
sił, że w  nocy z 26 na 27b m. skradziono mu 
z zamkniętej piwnicy rower męski m, „Puch" 
wartości 120 zł.

ARESZTOWANO Węgrzyna Jakóba lat 18 
za włamanie się do miodosytni Saula Spiry 
przy ul. Krakowskiej 26, skąd skradł gotówkę 
10 zł. i srebrne kieliszki. —  Jakóba Ka.tza lat 
37, bez stałego zamieszkania i zajęcia za kra 
dzież jedwabiu wartości 600 zł. na szkodę 
Izaaka Kleina, tam. przy ul Krakowskiej. —  
Prócz tego Kafzowć udowodniono kradzież 20 
złotych i kapeluszy w  skiepie Samuela Wie- 
nera przy ul, Stradcm.

SEN NA PLANTACH WEJDZIE W  TRA­
DYCJĘ. Władysław Ghłoborski, zam. przy ul. 
Felicjanek 21, zgłosił, że dzisiejszej nocy w  cza­
sie snu na plamach przy ul. Zwierzynieckiej 
skradziono mu portfel z kwotą 60 zł. : doku­
mentami otraż papierośnicę srebrną.

i

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
W AN DA: „Zona na dwa tygodnie". :v 
UCIECHA: ,Miłostki A rcyksioda". 1 
NOWOŚCI: „Flirt z nieboszczykiem”  i „K a­

baret” .
SZTUKA „ H ^ r d " .
CORSO: „Złodziej z Bagdadu". 
W A RSZAW A : „Trzej błędni rycerze*.

Obrazki z Krakowa,
NIETOPERZ PODZIEMI KRa KOW A.

Duch miejskich kancłów. -  Ciężka praca no< 
na. —  Walka „nietoperza” z „kotam1'“ —

Szczury i rodne ćwierć mc rowej długości.

św it. Dzień się budzi w wązkich, ocemcro* 
wanych kamienicami ulicach Kiakowa. Prze­
wala się różowa mgła osnuta ciszą, Blinie bez­
szelestnie sennefhi linjami szyn i igra z młodzią 
nem? kapturami latarń, przeglądającsmi się k o ­
kieteryjnie w słonecznej kuli wschodu. Ulice za­
marłe w lejach kamienic, chwytają Japezywemt 
ustami trotuarów oddech pól, idący d c  miasta 
w  pohrzęku rozświstanych sierpów ? kos Tylko 
ludz1 nie widać nigazie.

Szary, znużony długiem trwaniem na poste­
runku policjant, wsparł się o bramę kamienicy 
i służbowym wzrokiem modk się do blednących 
gwiazd przedświtu. Czasem zaturkocze na płas­
kim grzbiecie usfahu dorożka ze śniącym na 
koźie fiakrem, lub bełkot pijany wypełza z noc 
nych >pichlerzv nieświadomych poczynań zbro­
dni i grzechu na ulicę świtającego miasta

Lecz oto nagle z pod przy cicH  ego bruku 
wyrasta, człowiek, mały, wychudły, oszołomio­
ny zda się parażającem światłem auta, diw i 
gający na pałąkowatym grzbiecie zwój zagno­
jonych lin i żelaznych pre+ów. Historycznie ko 
letoe sie anemicmy płomyk karbidowej -atar- 
ki, trzymanej w ręku.

T o człowiek z podziemi miasto, „nietoperz” 
miejskich kanałów, duch arteryj podziemnych 
nieznany społeczeństwu, nad którego bezpie­
czeństwem ezuwa w długich i mozoinyęh aó 
cach '

—  Dzień dobry!
Zabłoconemu rękami zwija sznur nrzymofto 

wany do wadra i zamyka, żelamą klapę gŁim,
łu. Mimzy zawzięcie.

—  No, a teraz d c  domu, -pać? c - potuwiam 
pytanie. i

Szary człowiek uśmiech, się smutme: rij'
r— Oj, s o a ć ,  spać! —  Po chwili dodaje:
—  Pięć godzin w  D łoc ie  to  przecie nie Dy­

le co!
—  Pięć godzin?
—  A  iuo:
I zawiązuje się między nam rozmowa. A
—  Codziennie o  11 w nocy t— mów? m ój 

podziemny interlokutor ■—. wchodzę panie do 
„dziupli" na Grzegórzkach, na. „rewir" i słażbę, 
Kanahskc wielkie i szyroide jak  strach, nuczy, 
aż uszy bolą. Cięgiem iuo warcy i zgrzyp., ą 
nieraz widzi mi się, jakby płikaiio cicuo a ża- 
łośliwie. Co kilka metrów „stoją” śluzv. Każ­
dą trzeba otworzyć, przepueować sztampą, a 
gnój „chochlą.1’ wybrać ua „m ostek" vboczny 
w^ąski kanalik sądukiwany silnym prądem wo­
dy wodociągowej). Robota ciężka i Daskudra. 
Kanał id śe  rod  m.astem: z u aa Wisiy ęprzy, 
1H. ni oście) ulicą Starowiślną pod pocztę, plan. 
tami na ul. św. Ge-txudy, koło koś cicha, 0 0 . 
Dominikanów, do kanału pod Wawelem, saąd 
rozchodzi się bocznemi silnie ściekówemi kana­
łami ulicznem' do glowmego kanału, pod D ,.■■

cm. i
r— A  ciężko to tam oddyćhac?
—  E, przyzwyczai się. Ino śmierdzi okrop­

nie i ciemno. Latarka nie pomoże, ściga ino 
„k oty " (szczury wodne). Najgorzej jak  wodi 
zaleje światło. W tedy zaczynają gonić koło 
człowieka z piskiem, aż skóra cierpnie. A' 
strach jest. Szczury wodne wypasione na txl 
pudkach pożywienia, spłukiwanych z miasto 
wych rynsztoków ,—  są wielkie, mera- n i  
ćwierć met-a.

— W tedy ino t r z y m a ć  p a n ie  silnie „moty­
ka" : p r a ć  nią b esu je  c o  W iez ie .

— Tak panie, ino mówię: nie wieuzą ludzie 
co znaczy robota „nietoperza" (tak nazywają 
'lhcznicy kanalarza).

I szaty człowiek z podziemi zamyśla, rie na 
długa chwilę. Sennym wzrokiem spogląda w u- 
licę, której wnetrze odwiedzi jm o z e  nocy dzi­
siejszej poczem zgarnia „m otyki, chochle !  

sztangi" i znika jau < ie i w  ulicy budzscego 
się miasta. J, p.

DOWÓD PRZECIV'NY. Kawaler do żona- 
tego przyjaciela: . Małżonkowie, którzy już dłu­
go są po ślubie, nip maj? sobie juz właściwie 
nic do powiedzenia".

Żonaty: O to 6ię pan myli, niechby pan 
tylko posłuchał, ile mi zona ma do powiedąe- 
nii-j kiedy późne przychodzę do  domu,

4
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Zapomniane hasła bo xotu towarów obcych
naieżafohy dziś ożywić.,

Ze siei kupieckich otrzymujemy następujące wytwórczych, utrudnienie obrotu hand1 owego,
i u w aga :
j W ś.óJ  projektów aktywizacji bilansu han­
dlowego, przynoszącego z każdym miesiącem 
coraz poważnieisze deficyty, nie poruszono do- 
i-tychczas jednej bardzo pożytecznej, acz nie 
now ej bynajmniej myśli: zorganizowania w spo­
łeczeństwie udpow iednćej propagandy! za naby- 
'■wairem towarów wyłącznie krajowego pocho­
dzenia. Już przed wojną, gdy przemysł nasz 

lipracował w  nierównie cięższych jak obecnie 
warunkach, a może nawet właśnie dlatego, 

.znalazło się w  sferach przemysłowych polskich 
dość inicjatywy, by zaapelować do społeczeń­

s tw a  zarówno przez prasę jak i przez umiejęt­
nie urządzone wystawy i pokazy okrężne oraz 

j 'Odczyty specjalnie przygotowanych prelegen­
tów  —  o baczne przestrzeganie przy zakupnie 
towaru i żądanie zawsze wyrobów krajowego 
polskiego pochodzenia. Propagandę tę pod ha- 

.słem szczególnie wówczas popadaniem „bojko- 
tu towarów pruskich" rozwijano istotnie umie­
jętnie zwłaszcza wśród młodzieży, któiej naj­
łatwiej jest wpoić zasadę popierania wyłącznie 
rodzimej produkcji. Akcja taka nie odrazu mo­
że wyda wielkie rezultaty, niemniej prowadzo­
na szereg lat i z na-l< żytą starannością, cci swój 
zwolna osiągnie, tak jak osiągnęła go w Cze­
chach, Niemczech i't . d.

W oina stworzyła wyjątkowe stosunki gos­
podarcze wstrzymanie lub ograniczenie produk­
cji przemysłowej, zniszczenie polskich placówek

spowodowały, że musiano nabywać każdy to­
war o ile tylko można go  było dostać.

Dziś warunki powróciły do normalnego sta­
nu, przemysł krajowy w różnych gałęziach roz­
winął się imponująco, równocześnie jednak za­
padł w perwien kwiety2m pozwalając sobie 
wydzierać rynek wewnętrzny obcemu nrzemy- 
slowi.

Dla przykładu wystarczy przytoczyć choć­
by tylko taką tabrykę ołówków Majewskiego, 
która wytwarza zaledwie 'połowę tej produkcji 
ołówków, jakąby rozwinąć mogła, posiadając 
do tego urządzenia techniczne, gdyby nie fakt, 
że połowę konsumeji ołówków w Polsce po­
krywa zagranica. O ileż więcej bezrobotnych 
znalazłoby u nas zatrudnienie, gdyby fabryki 
krajowe rozwinęły w  pełni swe możliwości pro­
dukcyjne! ,

Polskie sfery przemysłowe idą niestety naj­
łatwiejszą drogą starania się wyłącznie o kre­
dyty w bankach rządowych lub conajmniej o 
ochronę celną, nie dbając zresztą o zdobywa­
nie konsumentów7 , na najbliższym, wewnętrz­
nym rynku zbytu.

Skutki tych zaniedbali odczuwa przerle- 
wszystkiem bilans handlowy. Należałoby wiec 
pomyśleć o zorganizowaniu tak;ej propagandy*! 
by obudzić w społeczeństwie poczucie koniecz­
ności żądania i kupowania wy łącznie towarów 
polskiego pochodzenia,

jako udziałowcy.
Nastąpiło bardzo ważne porozumienie za- udziałów  —  1,875.000 zł., Poznań 211.000 

rządu Związku miast polskich z p^zydjum nneszk., 75 udz. —  1,875.000 zł., Ł óaż 
Banku "ospedarstwa krajowego w sprawie 501,000 m ieszk., 151 udz. —  3,775.000 zł.

Kazein 66G udziałów,
3) M. W arszaw a 666 udziałów , t. j. 

16,666.000 zł.
Na kupno udziałów  miasta hęda m og ły  

otrzym ać z Panku gosoodarstw a krajow ego 
długoterminową na 29 1 ś* lat pożyczkę, która 
wynosiłaby 22 mil jony na udział. P ożyczka

Minisi Drący i opiek7' społecznej wwdało in­
strukcję do władz wojewódzkich o udzielania 
pom ocy poszkodowanym wskutek klęsk żywio 
łowych. Poauoc może być udzielana tymczaso 
wo ao 3 miesięcy małorolnym, posiadającym 
do sześciu hektarów użytków i rodziny, którzy 
wymagają opieki w  myśl art. 3 ustawy o opiece 
społecznej. Pomoc z kredytów nmist. udzielana 
będzie w przypadkach klęsk, dotykających lu 
dność zbiorowo i nie może być uważani inko 
zwrot poniesionych strat, oraz jako za:-ilki na 
odbudowe

P r z e w i j a n ia  co do zbiorów zboża 
pełne optym.zmo.

■ Z Kanady, Argentyny, oraz półnuenych

Sianów Ameryki Póło, nadchodzą wiadomości, 
że zbiory zwłaszcza, pszenicy, wypadną nadspo 
dziewanie korzystnie, wobec czego ceny, nieda­
wno jeszcze zwyżkujące, obecnie uległy powa­
żnej redukcji. O fp  idzio o kraje, stanowiące 
dla Polski rynek zbytu, to Niemcy i Czecho­
słowacja meldują korzystne bort,skopy. Z W ę- 
gier donoszą o przewidywanej nadwyżce psze­
nicy w przybliżonej sumie 95 mil jonów pengb 
w stosunku do roku ubiegłego (zbiór w q 
w mili. 21.79. roku ubiegłego 20 y3). Sądzić na­
łoży, że dla krajów europejskich deficytowych 
najgłówniejszym dostawcą będzie Kanada, Ar­
gentyna, oraz Australja.
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„Watorpacta komornego".
Nowy sposób zasilania funduszu budowlanego. —  Jak będzie wyglądała

komornego.
nowa podwyżka

Ministerstwo skarbu wpadło znów na ory ­
ginalny sposÓD zasilenia funduszu rozbudowy. 
Planowana jest mianowicie podwyżka ornat za 
komorne „w  stosunku 100— 172". Będzie -ię to 
nazywało „waloryzacją komorn !go“ .

Podwyżka ta byłaby wprowadzona odrazu, 
lecz w  progresji wzrastającej. Dopiero po 5— 6 
latach osiągnie toby kulminacyjny punkt wzro­
stu.

Ciekawe są motywy, skłaniające minister­
stwo do nowego pompowania chudych już tak 
kieszeni obywateli.

Chodzi oczywiście o zasilenie funduszów bu 
dowtanych poważniejszemi kwotami.

Ponieważ ,,waloryzacja k miernego”  w yw o­
łać musi odruchowo oburzenie w szerokich m a­
sach społeczeństwa, usiłują komunikaty inspi­
rowane przedstawić proponowany projekt tato 
najlepsze wyjście z kłopotliwej sytuacji dostar­
czenia państwu odpowiednich funduszów na fi­
nansowanie ruchu budom lanego.

Wypisuje się więc takie rzeczy!# Badauo 
wszelkie źródła, z których można byłoby uzy­
skać odpowiednie kapitały. Za -tanawiano się 
nad pożyczką zagraniczną. Jednak za ciągadle 
pożyczki zagrarreznei dla celów budowlanych 
nie jest pożadane przez wzgląd na wysok;e o- 
procentowanie tych pożyczek. Zorganizowanie 
kredytu budowlanego w ten sposób aby przy 
repartycji pieniędzy pomiędzy przedsiębiorców 
budowlanych Bank gosp. kraj. dokładał różnicę 

^do wysokiego oprocentowania, też nie jest ce­
lowe i nie zgadza się z pojęciami ekonomiki ko 
mumalnej. Zresztą nie może bvć mowy obecnie 
o zaciąganiu pożyczki zagranicznej -wobec sy­
tuacji na rynku kredytowym międzynarodo­
wym. Pozostaje rzecz jedyna, mianowicie, szu­
kanie źródeł w kraju.

W związku z tom znów srała się aktualna 
sprawa waloryzacji komornego.

Według obliczeń ministerstwa, fundusze bu 
diowiane uzyskałyby przy pełnej waloryzacji

czynszów 309—400 milj. zł. rocznie.
Go się tyczy właścicieli domów, to do nich 

będzie należało 100 % komornego, 72% zaś za­
mierza zamkasować państwo, czerpiąc z tego 
źródła owych 300— 400 milj. zŁ na rozbudowę. 
Ministerstwo pragnęłoby realizować już swój 
projekt od 1 stycznia 1920 r. Przedtem jednak­
że planowana „w aloryzacja" musi uzyskać a- 
prohatę ciał ustawodawczych.

Jak z treści omówionego projektu widai 
zamiary ministerstwa skarbu nie. przedstawiają 
się zbyt jasno, tak, że z bliższą ich krytyką mu 
simy zaczekać do opublikowania szczegółów7. 
W  każdym razie projekt „zalatuje" moraizow 
szczym s, a następnie jest naśladownictwem cdi 
cych przykładów, zwłaszcza niemieckiego i cze* 
kiego.

Kontrola budowlana.
Min. robót publicznych opracowało projekt 

inspektoratu budowlanego. Inspektorat ten ma 
być czynny przy ministerjum i dbać o należyte 
wykonywanie ustawy o rozbudowie miast. Cho­
dzi o  kontrolę nad normalizacją materiałów i 
elementów budowlanych. Normalizacja przy­
czyni się w znacznym stopniu do obniżenia ko­
sztów budowy. Następnie iiwoektorat ma na 
celu kontrolę zużycia pożyczek bud owianych, 
asyg.nowa-nych przez Bank gospodarstwa kra­
jowego.

Nie wszystka- mmisterja zgadzają się z ko­
niecznością utworzenia tegc inspektoratu. Wła­
ściwie kompetencje inspektoratu .należą ooe-c- 
tiu do min. robót publicznych, wobec czego 
tworzenie jego wprowadziłoby podwojenie prac 
zupełnie zbędne i niedające pożytku. Odbyła 
się w tej sprawie konferencja międzymmisterjal 
na w min. robót pub!,, która jednak do konkret 
nych rezultatów nie doprowadziła.

przystąpienia miast caiej Polski do tej insty­
tucji kredytowej.

Zarząd Związku miast polskich  uchwalił 
zasadniczo kooperatywne i bezpośrednie
przystąpienie miast do Banku gospodarstw a 
krajow ego. K ooperatyw ne —  przez delego­
wanie przedstaw icieli miast, do  rady nadzor­
czej B an iu  gospodarstw a krajowrego, d rogą  j będzie oprocentow ana na 7 proc. licząc 2 
w yboru i uchw ały zarządu Związku miast na am ortyzację, 0.5 pra.ó. rocznie na dods- 
polskich; bezpośrednie —  drogą b e /p o ś r e - . tek adm inistracyjny. w ięc pożyczka
dniego nabywania, przez miasta udziałów ta będzie oprocentow ana na 9.05 proc. tak, 
cząstkowych. i iż roczna rata od pożyczk i, zaciągniętej na

Pow ołanie do ra d " nadzorczej Banku judział w yniesie około  1,970.000 zł. Miasta
przedstawicieli sam orządów  w ym aga zgłoszę .iedimb jako właściciele udziałów , uczestm- 
nia przez tt samorządy odziało, w ynoszące- jczyć eędą w zyskr.ck Banku, które p rz /p u - 
g o  jedną dziewiąta kapPalu zakiadc w ego, t. i szczalnle dadzą się określm na 4.05 do 5 
j. 16 666,000 zł., zgodnie z par. 80 sta tu tu , proc. rocznie, tak, iż, po no .rącernu przypa- 
Buoku. Udział ter m oże b y ć  podzielony na da jącego udziału w zyskach od należnych 
drobne dzia ły , nie mniejsze wszakże, jak  rat a n o -ty za cy jn y ch , m iasta _pk u ły b y  łą- 
23.0CC zł., co  da je  666 udziałów . od  pożyczk i, zaciągniętej na jenem łą -

Celem w prow adzenia do rad y  n ^ f f c z e y  j * * f Ch r“ Zm6’
trzech przedstaw icieli sam orządów , w ysunię- i 93°-.000 7 ■
to projekt na,stepującej rerartveji udziałów , D yrektor Banku gospodarstw a kra jow e- 
w zrW żn ości od  stanu za ludn iona  miast i ich ; g o  p. K onderski, k tóry  brał t id z U  w ; i f j  
siiy finansow ej: a k c ji P « «  ..umtewawCMj 2e Zw iązkiem  moai-fc

;  a.  *  5.000 *  50.0 0 0 , s a , i  s

S Ł ,  ^  5 0 .0 0 0 w 4  ^
tll1n —  1 udzm ł łą c z n y  i gospodarstw u krajow ego przez oadam e fc.i-
lud.il. l   ̂ ’ ,  . , . ' morządoim, zgodnie z pestan-owienaem statu-

3) m. Warszawa, I udział łączny. , ^  j..ze£c ju m iejsc w  ra-dzic nadzorczej na
B epartycja  ta w  poszcz.egom ycn grupach j ig  i d r0g a  nabycia  przez sa-

daje cy fry  następujące. _ _ _ 'm orządy 6 udz.alów , będzie d la  Banku ugrun
' i i  . towaniem i um ocnieniem  i tak silnego sta­

now iska w  ś-wiecie finansow ym , dla sam o­
są d ó w  zaś w yp łyn ie  z tego bezpośrednia 
korzyść: ob fity  przyplvw  z zagran icy  tanie­
go  pieniądza.

Sam orządy,, korzysta jąc z taikwieakiej 
instytucji, jaką jest Bank gospodarstw a kra-

1) 158 m iast z ludnością od 5 d o  10 ły -  j 
sięćy po 1-ym  aulziale —  158 udsaałów; 06 
miast od 10 cło 15 tys.- ludności po 2 rudzia­
ły —  112 u dzia łów ; i 29 miast od  15 do 25 
tysięcy ludności po- 5 udziałów  —  145; 32 
miasta od 25 do 50 tvsiecy  ludności po 8 
udziałów  —  256. razem 671 udziałów .

2) Kalisz —  52.000 miesz. —  10 udziałów7 
250,000 zł.. B adom  62.000. mieszk. —  1° 

10,000 zł., Stanisław ów  53,000ncyz.

jow ego , będą zarazem m iały bezpośredni 
\vbivw u a spraw y Banku, k tórego zadaniemO ójdllbitinuw  * . V  . .

mieszk -  10 udz. -  250,(-00 zł.. B iałystok obsługiw ać kredytem  p r z e u ^ o r -
76 0O0 'm ieszk 20 udz. -  500.000 z l ,  Czę- p a n e w c e  1 sam orządow e. Pana w o ,
stochuw a 83 000 mieszk. 20 udz. -  500.000 jak o  takm, będzie, mę zaopatryw ało w  kre- 
zł Lublin UA5 000 in:e,szk. 35 udziałów  —  d j t bezoosrean .o 1 .n:e będzie mg y  k<
375.000 zł., Sosnow iec 101.01)0 mieszk. 35 stało z usług Banku gospoda .stw a  krajow e 
ndz —  875.000 zł., B ydgoszcz  102.000 ffo. . ' .
77 ieszk. 40 udz. —  milj-on z łotycli, W ilno j. Prezydium  zarządu Zw iązku im ani wapoi-
129.000 m ieS k ; 40 udz. miłjon z io t y h . K a- nie z dyreloęją Baaaku gospodarstw a kra jo-
tow ice H 7.000 m ieszk..-50 ud-z. - 1.250.000 
zk. K raków  220.009 mieszk. 75 udz. —  
1 „876.390 zfci L w ów  <220.000 mieszk., 75

w ego ostatecznie tsta li form y nabycia, 
udziałów  1 zaciągn ięcia  n-a ich spłatę p ożycz ­
ki długoterm inow ej.

w diijpoiiiSB pod 
z a rz ą d e m -

W  onegdajsrym „Dzienniku U. U. P.“ uka­
zało się rozporządzenie Rady ministrów w sp»a- 
wio przekazania czynności b. Wydziału Samo­
rządowego we Lwowie w za.kaesic adm inistra­
c j i  n ow y m  organ em  oraa  pow ierzen ia  admi­
n istra cji d r e g cw e j ra m oizą d om  na ob sza rze  
czterech  w o je w ó d z tw  M ałopolsk i. R o z p o tz ą - 
dzen ie  w esz ło  w ż y c ic  7. dniem  eaJoszenia.

BLISKO PÓŁTORA M1LJONA 7L. NA OPIE 
KB NAD DZIEĆMI.

W  miesiącu lipcu h- r.
1 opieki społecznej wyasygnowało na. opiekę 
sąd dzioćmi i m lodreżą 726.060 zl. w tern 
180.000 zł. na kolonje letnie. .1 B&o.OOO /.i. na 
opiekę nad jBisiffe? repatrjows.neini.

( iprócz 't.ccro na ojuckę nad dorosłymi uiim- 
st.erst\»o wyasygnowało .w lipcu b. r. 433-000 
złotych.

NOWE MONETY.
Mennica pafifiwowa rozpoczęła wybijamo 

nowych m onet. jednozłot.owycn z nikli:-.

Prcgrjm sfasyS radiowych,,
Poniedziałek 30 lipca.

KrakówHt5(;6). 12': Muzyka z płyt. gramofo­
nowych; 13: Transmisja sygnału czasu, hejna­
łu z wieży Marjackiej. komunkatu Iotniczo- 
metcorologiczncgo; 15: Transmisja komunika­
tów: meteorologiczny i gospodarczy; 17- Trans- 
mi-ja z Warszawy; 17.25: Odczyt n. t,. ..Zarob­
kowa praca kobiet", wygłosi Rr;,p yv. Wohnout 
18: Transmisja z Poznania; 19: Rozmaitości; 
19.30: Odczyt p. t. „óstatnie wypadki w Jugo- 
sławji (z wrażeń osobistych), wygłosi Da. M. I 
Małecki, 19.55: Transmisja komunikatu rolni­
czego; 20.5: Komunikat sportowy; 20.30
Transmisja koncertu międzynarodowego. Kou- 
B4ft z V7arszawy do Wiednia, Pragi i Berlina; 

[22: Transmisja komunikatów z. Warszawy.

Warszawa (1.111). Godz 12: Muzyka z płyt 
gramofonowych: 13: Sygnał czasu, hejnał z
wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 10- 
tniczo meteorologiczny; 15: Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy, nadprogram; 16.30: 
Tygodniowy przegląd komunikacyjny; 17: Pro­
gram dla dzieci; 17.25: Odczyt; 18: Muzyka 
lekka; 19: Rozmaitości; .19.30: Lekcja ięzyka 
francuskiego; 19.55: Komunikat rolniczy, 20.5: 
Nadprogram i komunikaty; 20.30 Koncert mię­
dzynarodowy; 22: Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny; 22.5: Komunikaty 
PAT.; 22.20: Komunikaty: policyjny, sportowy 
i nadprogram.

Poznań (3-18.8). 13: Sygnał czasu. Muzyka 
rr.iniMerUwo p-racy .gramofonowa; 14.15: Komunikaty PAT.; 17.35: 

Odczyt z cyklu organiz. przez T C. L.; 18:
Koncert popołudniowy; 39; Odczyt.; 20: Komu­
nikaty gospodarcze: 20.30: Koncert międzyna­
rodowy; 22: Sygnał czasu. Komunikaty: me­
teorologiczny i PAT.; 22.20: Nadprogram.

Katowic* (422). 16.10. Komunikaty Folsk. 
Zw. Zrzesz. Gosp. W oj. sl.; 17: Transmisja 
l Warszawy. Program dla dzieci; 17.25: Odczyt 
z _Warszawy p. i  „Organizacja bibljotek pu­
bliczny 1 h w Czechosłowacji", wygłosi p. Ja­
dwiga Tiiipowska; 18: Transmisja muzyki ta­
necznej;' 19: Rozmaitości; 19.20: Komunikat 
Strażactwa śląskiego; 19.30: Odczyt; 19.35: 
Komunikat rolniczy z Warszawy; 20.5: Lektu­
ra w jęcyku francuskim; 20.30: Transmisja
koncertu międzynarodowego z Warszawy; 22: 
Sygnał czasu oraz komunikaty: lotniczo-raete- 
orologiczny i PAT.

Pierwszorzędny łafrfad pogrzebowy 
„ Ć W O K O M ' '

JANA W 0 ŁNE6 0
pł. Szczepański 2. — Nr. teiefnnu 331.
urządza potrzeby od najskromniejszych do 
naiwspanGW.ych, przeprowadza ekshumacje 

i przewozy zwłok do wszystkich kriii, 
Mniej zasoonyra dalsico idące ustępstwa
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W iadom ości i telegramy z ostatniej chwilie

0 3 tys. bezrobotnych mniej
W  CIĄGU TYGODNIA.

Warszawa, (Telef. wł.) Ilość zarejestrowa­
nych w  dniu 21 b. m. bezrobotnych wynosiła 
106.098, w tem 27.738 bezrobotnych kobiet, 
W  stosunku do poprzedniego okresu sprawo­
zdawczego stan bezrobocia zmniejszył się więc 
o 3.438 osób.

Oszczędności w P. K. 0. rosną.
Warszawa. (A W ) pierwsze półrocze b. r. 

wykazało silny przyrost wkładek oszczędno­
ściowych w PKO. W ciągu tego czasu przy­
było na rachunku oszczędności 24 miljony zł., 
podczas gdy w tym samym czasie w roku ubie­
głym  przyrost wynosił tylko 14 mil jonów zł. 
Sten wkładek oszczędnościowych wszelkich ty­
pów osiągnął z końcem lipca b. r. prawie 86 
mDjaaów złotych.

Organizowanie izb handlowych, 5
Warszawa. (Telef. wł.) „Monitor Polski" 

z dnia 28 sierpnia ogiasza rozporządzenie mini­
stra przemysłu i handlu Kwiatkowskiego w spra 
wie statutu Izby handlowej w Sosnowcu i dru­
gie zarządzenie o  wyborach do tejże Izby.

Warszawa (AW ) Minister przemysłu i han­
dlu zatwierdził ostatnio statut Izby Przemysło­
wo-handlowej w Łodzi. Izba składać się będzie 
z 60 radców z wyboru, 6 radców, mianowa­
nych przez min., oraz 6 kooptowanych i dzie­
lić się będzie na dwie sekcje, przemysłową i 
handlową.

Reform ą szkolnictwa muzycznego
zajmie się specjalna komisja.

Warszawa. (Telef wł.). Ministerstwo oświaty 
powołało do życia specjalną komisję opinjodaw 
czą, której zadaniem będzie przeprowadzenie 
badań nad ustrojem szkolnictwa muzycznego 
w Polsce, oraz postawienie wniosków, zmierza 
jących do uregulowania spraw tego szkolni­
ctwa, w szczególności zaś do opracowania pro­
gramów studjów. W skład komisji wejdą wy­
bitni pedagogowie muzyczni.

----------- (ó— ——
Warszawa. (Telef. wł.) W  pierwszych dniach 

sierpnia zbierze siękonferacja drugiej między­
narodówki. Na porządku dziennym konferencji 
znajduje się między innemi sprawa państw, 
w  których istnieje dyktatura. W kołach socja­
listycznych przypuszczają, że przy tej sposob­
ności będzie również poruszana sprawa formy 
rządu w Polsce.

Warszawa. (Telef. wł.) Do Warszawy przy­
był w sprawach służbowych wojewoda kielecki 
p. Korsak.

7 tyś. robotników w jednym dniu bez pracy.
LOKAUT W  ZAKŁADACH METALURGICZNYCH W E FRANKFURCIE.

Berlin (PAT). Donoszą z Frankfurtu nad Me­
nem, że we czwartek związek pracowników 
przemysłu metarłurgiczmago zarządził lokaut, 
który objął 20 przedsiębiorstw zatrudniających
7.000 robotników. Związek zawodowy zwołał 
na sobotę walne zebranie manifestacyjne, Da 
którem ma nastąpić ustalenie taktyki robotni­
ków wobec zatargu.

lokau t w przemyśle tekstylnym w Anglji
Pół miljona robotników trad  pracę.

Londyn, 2S/7. (PAT). Rokowania w prze­

myśl* tekstylnym w Anglji pozostały be j re­
zultatu.

Na zebraniu przedsiębiorców w  Lancaster 
postanowiono jednomyślnie z dniem 11 sierp­
nia wypowiedzieć pracę wszystkim robotnikom. 
Wskutek tego postanowienia 1/2 miijona ro­
botników pozostanie bez pracy.

OBNIŻENIE PŁAC KOLEJARZY.

Londyn. (PAT.). Na konferencji dyrekto­
rów kolei żelaznych i przywódców związków 
zawodowych zgodzono się obniżyć płace 
wszystkich funkcjonariuszy o 21/* % .

W Berlinie oczekują ostrego konfliktu polsko-sow
Warszawa. (Tal. wł.). Znane wystąpienie 

Bucharina na kongresie Kominternu spowodo­
wało notę interwencyjną rządu polskiego do 
komisariatu spraw zagranicznych w Moskwie.

Koła prasowe zagraniczne, a zwłaszcza nie­
mieckie liczą, te wystąpienie to doprowadzi do

silnego zaostrzenia stosunków poloko-sowiec 
Można przypuszczać, że sprawa cala ogra­

niczy się do wymiany not. Niewątpliwie rząd 
polski z naciskiem przypomni sowietom posta­
nowienia traktatu ryskiego i będzie dążyć do 
ścisłego jego przestrzegania.

Powrót rozbitków włoskich z ekspedycji polarn
SZWEDZI OKAZUJĄ SYMPA TJĘ NAW ET DLA WŁOCHÓW.

Warszawa (PAT). Ocaleni członkowie zało­
gi .Jtałji" przybyli o godz. 6 rano do Rrylbo, 
gdzie wagon ich został odczepiony od reszty 
pociągu idącego do Sztokholmu. Jedynie prof. 
Behounek i jego siostra wysiedli z pociągu, 
ażeby zobaczyć się z przyjaciółmi, którzy przy­
byli na ich spotkanie ze Sztokholmu.

S2tokhoIm. (PAT). Wozoraj rano przybyli 
tu członkowie szwedzkiej ekspedycji ratunko­
wej wraz z lotnikami kapitanami Tormbergem 
i Lundborgiem, powitani oficjalnie przez mini-

Wyspy Fillp ny drżą.
Wulkan Ma jo n  wyrzuca strumienie lawy,

Manilia (PAT). Wulkan Mayon wznowił dziś 
swą działalność wyrzucając strumienie lawy na 
wysokość kilkuset stóp. W  związku z tem od­
czuto w całoj okolicy gwałtowne wstrząśnienia- 
Obecny wybuch wulkanu ma być w skutkach 
swoich dotkliwszy od wybuchu w r. 1900. 
W odległości około 500 stóp, od dawnego kra­
teru otworzy się nowy, który wyrzuca ławę 
w kierunku stacji kolejowej Łiberng. Mieszkań­
cy miasta uceokają w popłochu. (Wulkan Mayon 
znajduje się na wyspie Carndrineg w archipelagu 
Filipin).

es=aa=<iO®-B*e*

stra obrony narodowej, wyższych oficerów i 
rozentuzjamowane tłumy.

Sztokholm. (PAT). Podróż rozbitków w ło­
skich przez Szwecję od granicy szwedzko- 
norweskiej do Małmoe r.a dystansie niema]
2.000 kim. i wymaga.iąca 53 godzin czasu prze­
szła w całkowitym spokoju baz najmniejszego 
wypadku. Zgromadzeni na niektórych stacjach 
celem powitania szedzkich członków ekspedycji 
ratowniczej tłumy publicznośścl okazały 
swe sympatje również wobec W łochów.

BURZE I DESZCZE W  ZAKOPANEM.
Komunikat Polskiego Związku Turystycz­

nego o stanie pogody w Zakopanem. Stan obe­
cny 28. VH. zachmurzenie nieznaczne —  w M. 
Oku burza —  na Hali Gąsienicowej dość pogo­
dnie. Prognoza na dzień 29. VII. Pogoda zmien­
na, burzliwa, z przelotnemi deszczami, ciepło 
potem ochłodzenie, wiatry południowo zacho­
dnie.

Prez. Rzplitej informuje sią o spraw ach

Warszawa. (AW ) Lotnik polski, który leciał 
z Warszawy do Poznania, wskutek uszkodzenia 
busoli zmylił drogę i wylądował na placu ćwi­
czebnym w Pije. Na szczęście pilot szybko zo- 
rjentował się aa terenie niemieckim i zdołał 
jeszcze wystartować, zanim władze niemieckie 
m °giy go  zatrzymać.

Warszawa. (Tel. wł.) W  sobotę przybył d o  
Poznania komisarz generalny Rzplitej w  Gdańr 
sku p. Strassburger.

Na przyjęciu u P. Prezydenta Rzplitej p» 
Strassburger przedstawił stan rzeczy w  Gdań­
sku, między innemi sprawę tary! kolejowych, 
przejściowego uży tkowania basenu na Wester­
platte dla celów handlowych oraz sprawę tak 
zwanego portu d‘ attache .dla polskich okrętón  
wojennych.

Pielgrzymka mniejszościowych posłów  
do Berlina.

Warszawa (Tel. wł.) W końcu sierpnia ob ­
radować będzie unja międzyparlamentarna. 
Delegacja polska, jak corocznie, składać się 
będzie z kilkunastu zaledwie członków. Obra­
dować będzie unja międzyparlamentarna w; 
Berlinie, z tego zapewne względu na Zjazd ten 
wybierają się, jako hospitanci senatorowie i 
pogłowie niemieccy w liczbie 12 oraz ukraińacy, 
w łiazbie 14,

Możemy sobie wyobrazić, jaki nastrój w; 
stosunku do nas będą starali się wytworzyć 
posłowie i senatorowie niemieccy oraz ukra­
ińscy.

Bela Kuhn transportowany przez Niemcy,
Wiedeń. (PAT). Dzienniki wiedeńskie do. 

noszą, że w piątek z dworca kolei zachodniej 
odjechał o godz. 22-50 w kierunku Niemiec pod 
silną eskortą Bela Kuba,

W czoraj przed południem został Bela Kuba 
oddany w ręce niemieckich urzędników poli­
cyjnych, którzy będą go eskortowali do jedne- 
go z portów, gdzie uda się na pokłau parowca 
rosyjskiego.

Poraź pierwszy od 57 lat
bawić będzie niemiecki minister w Pary żu.
Warszawa 28/'VII. (tel. wł.). Stresemann 

przyrzekł przybyć do Paryża celem podpisania 
paktu Kelloga. W  ten 6,posób od czasu wojny 
w r. 1871 niemiecki minister spraw zagranicz­
nych bawić będzie po raz pierwszy w stolicy 
Francji. ^

Konwencja w Nsttuno.
Zagrzeb. 28/7. (PAT.). Dziś upłynął termin 

przedłużenia względnie wypowiedzenia trakta* 
tu przyjaźni włosko-jugoslowiańskiego.

„N ovosti“  donoszą, że gabinety w Rzymie 
I w Białogrodzie zgotkiły się ze względu na 
trudności polityczne w Jugosławji, aby traktat 
milcząco został dalej przedłużony. Obydwa 
rządy oczekiwać będą odpowiedniej chwili co* 
Jem definitywnego uregulowania sprawy.

TYDZIEŃ!
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:| 'S  ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKIARSKI
KRAKÓW, 

św. Jana 30.
Oszklenia i witraże do kościołów od 2 0  zł. a 1  m. 
wykonuje się przy większych zaradwienach na raty. 

Ceny 50%  niższe niż wszędzie.
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